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f TU CENTRALNEGOPOŁSKfEl ZSEBNOCZPARTII ROBOTNICZEJ

Warszawa, sobota, dnia 1 stycznia 1949 r.
Cena 5 *Ł

K J E D N O Ś C I
>gu Nowego Roku rzucamy 

Le możemy tym razem roz- 

ilami, znaczonymi w kalen­

ic  rok 1948 pozostanie w na- 

hu robotniczego rokiem pa­

ra wielkie miano Roku Jed- 

obotniczego setna rocznica 

■ tześnie jako data zjednocze- 

i  — dwóch wielkich partii 

r ości robotnicy polscy uczcili 
przeszedł wielkim wstrzą- 

mał — rzucił posiew pod 

to czynem robotnicy polscy 

-  u , który stał się przewod-
0 wyzwolenie, na całym 

cznego Marxa i  Engelsa.

„em narodzin jedności. Nie 

woc z drzewa, lecz była 

a lk i Wyszliśmy z tej walki 

p - tego był W ielki Kongres 

•rwoną klamrą trium fu idei
1 w  minionym roku. W rok 

. 49, który witamy dziś, bę-

Pcaskiaj

dna siła reakcyjna i  wroga nie rdoła go poderwać and nawet na- s ił,, by Polska stała s l, krajem dobrobytu materialnego 1 bujne-

ruszyć. Los Polski znajduje sią dziś w rękach najbardziej twór­
czych i zdecydowanych sił społecznych — klasy robotniczej i mas 

ludu pracującego. Na ich czele stoi dziś Polska Zjednoczona 

Partia Robotnicza, zwarta ideologicznie, spoista organizacyjnie, 

nieprzejednana i bezkompromisowa w swej postawie wobec wro­
ga klasowego, przeniknięta najgłębszą troską o dolę człowieka 

pracy, robotnika, pracującego chłopa, inteligenta, rzemieślnika 

i drobnego wytwórcy. Partia, która otacza opieką budowniczych _ 

nowej Polski bez względu na to czy są jej członkami, czy też bez­
partyjnymi. Partia, która walczy o sprawiedliwość społeczną, 
o prawa każdego krzywdzonego, o wolność człowieka pracy, o je­

go pełny rozwój duchowy. Partia, która wytęży wszystkie swe
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go rozkwitu kultury, dostępnej dla wszystkich i tworzonej przez 

wszystkich.
Nie rzucaliśmy dotąd słów na wiatr, ani pustych obietnic. Ruch 

robotniczy wskazywał masom drogę do tego dobrobytu i kultury 

poprzez własny wysiłek i walkę. Ta droga czeka nas i w roku 

1949. Będzie to rok wytężonej pracy i walki klasowej z tymi, któ­
rzy stawiać nam będą opór w imię swych egoistycznych intere­
sów i przywilejów grupowych, starając się zawrócić lub opóźnić 

bieg wydarzeń. Ale jesteśmy teraz silniejsi o jedność. Mamy po­
tężną broń niezawodnej ideologii marksizmu-lenurzmu wypraco­
waliśmy Sześcioletni Plan budowy fundamentów ustroju socjali­
stycznego w Polsce, potrafiliśmy wyzwól’ć cały entuzjazm mas do 

tworzenia w wielkim współzawodnictwie pracy zrębów polskiego 

bogactwa.

Wiemy, że na święcie czynne są siły, które z zawiścią patrzą na 

rozwój naszego kraju i bratnich nam krajów, siły, które spiskują 

przeciwko bezpieczeństwu i pokojowi świata. Dla nas i naszych 

przyjaciół, dla 300 milionów mieszkańców Związku Radzieckiego 

i  krajów demokracji ludowej pokój stanowi warunek podstawo­

wy urzeczywistnienia naszych wielkich zamierzeń w dziedzinie 

gospodarczej, politycznej I  kulturalnej. Toteż gotowi jesteśmy 

o bezpieczeństwo i pokój walczyć z tą samą energią i bezkom- 
ęromwpwością, z jaką walczymy o utrwalenie 

naszych zdobyczy wewnątrz kraju i o ich dalszy 
rozwój. I  tu nie opieramy się na pobożnych ży­

czeniach, lecz na doświadczeniach lat ubiegłych, 
kiedy to zdecydowana postawa Związku Radzie­
ckiego i krajów demokracji ludowej potrafiła 

zawsze skutecznie krzyżować najbardziej pod­
stępne plany podżegaczy wojennych i imperiali­
stycznych mądcieli ładu światowego. Dziś, gdy 

na tyłach frontu państw imperialistycznych pło­

nie żagiew buntu ludów Chin, Indonezji i burzą 

się masy innych krajów kolonialnych, gdy we­
wnątrz państw kapitalistycznych wzmaga się 

napięcie antagonizmów klasowych — obóz po­
koju i postępu światowego, skupiony wokół 
ZSRR, matza sobą setki milionów nowych, nie­

zawodny®» sojuszników.

Wchodzimy w rok 1949 świadomi że będzie 

on nowym rokiem walki i wysiłku. Ale wchodzi 

my weń równocześnie z głębokim, przeświadcze­

niem, że idziemy naprzód.

Rok 1949 przybliży nas do socjalizmu.

Holandia kontynuuje 
wojną w Indonezji 

mimo apelów 
Rady Bezpieczeńslwa

JMc wynika z nadchodzących doniesień, Holendrzy, 
nie »wracając uwagi na przewlekającą sią dyskusją 
w Radzie Bezpieczeństwa i na apele Rady, kontynuują 
swe działania wojenne przeciwko republice indone­
zyjskiej.

Ostatnio wojska holenderskie zająły po walce szyby 
naftowe w Sjanoi na Sumatrze. Trwają również walki 
na Jawie. Na Jawie zachodniej republikanie, pragnąc 
zahamować natarcie wojsk holenderskich, wysadzają 
W powietrze mosty I powodują katastrofy kolejowych 
transportów wojskowych.

PARY2 (PAP). Przedstawiciel republiki indonezyj? 
Sicie) w  Radzie Bezpieczeństwa — Pal ar _ oświadczył 
Mt konferencji prasowej, że w  związku z aresztowa­
niem członków dotychczasowego rządu indonezyjskie­
go, na Sumatrze utworzony został tymczasowy rząd, 
na którego czele stoi minister gospodariki Sjarifudia 
Rnawiranegara.

(Dalszy ciąg na ztr. 8J.
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Doniosłe reform y  
gospodarcze

Rządowe oświadczenie w sprawie zniesienia systemu 
kartkowego, zmiany systemu płac i  p o lityk i cen w r. 1949, 
złożone przez tow. min. Minca na wczorajszym posiedze­
niu Sejmu, jest dokumentem politycznym w ielkie j donio­
słości.

Zniesienie systemu kartkowego jest wydarzeniem w iel­
k ie j m iary nie ty lko  w życiu kra ju , ale i  w skali między­
narodowej.

Całkowite zniesienie kartek stało się możliwe dzięki temu, 
że Polska Ludowa w ciągu minionych czterech la t poświę­
cała wszystkie swoje siły dziełu odbudowy k ra ju  ze zni­
szczeń wojennych, że w rezultacie słusznej i  stanowczej 
po lityk i zdołaliśmy podnieść produkcję przemysłową na 
jednego mieszkańca do poziomu dwa razy wyższego, niż 
przed wojną, że zdołaliśmy świadomym i celowym wysił­
kiem dźwignąć z ru in  rolnictwp i  osiągnąć samowystarczal­
ność zbożową, że zlikwidowaliśmy głód towarowy i  pod­
nieśliśmy poziom zarobków realnych do stanu powyżej 
przedwojennego.

Zniesienie kartek stało się możliwe również dzięki temu, 
że wygraliśm y „b itw ę o handel“ , rozbudowali handel uspo­
łeczniony.

Przed rokiem Związek Radziecki jako pierwszy k ra j 
w  Europie zniósł system kartkowy. Polska Ludowa jest 
drugim  krajem  w Europie, k tó ry  zniósł całkowicie system 
kartkow y. Równocześnie obserwujemy we wszystkich kra­
jach zachodnio-europejskich coraz większe zaostrzenie sy­
tuac ji aprowizacyjnej. Udziałem ludności tych krajów , ści­
skanych coraz mocniej stryczkiem niewoli marshallowskiej, 
staje się na dłuższy okres systematyczne niedojadanie.

Zniesienie kartek w Polsce jes t więc sukcesem uspołecz­
nionej gospodarki planowej, dowodem je j wyższości nad 
gospodarką kapitalistyczną.

. N ie jest rzeczą przypadku, że reforma płac dokonu­
je  się równocześnie z likw idacją systemu kartkowego. 
Reforma ta odbywa się w  chwili, kiedy realny poziom płac 
przekroczył stan przedwojenny, odbywa się na podstawie 
stałego wzrostu produkcji i  spożycia, na gruncie nowej, 
10-proeentowej podwyżki średnich realnych zarobków.

Reforma płac czyni zadość żądaniom klasy robotniczej 
i  ich masowej organizacji —  związków zawodowych, które 
od dłuższego czasu domagały się rozwikłania, uproszczenia 
i  uporządkowania systemu płac, zniesienia dysproporcji 
l  nieusprawiedliwionych różnic, zachodzących w wynagra­
dzaniu równego pod względem natężenia i  kw a lifikac ji wy- 
sdku pracy. Reforma znosi najbardziej rażące dyspropor­
cje, konsekwentnie zdąża do realizacji zasady równej płacy 
za równą pracę, czyniąc zarazem budowę zarobku jasną 
i  przejrzystą, pozwalając pracownikowi łatwo zrozumieć 
związek pomiędzy płacą a włożonym przezeń wysiłkiem 
pracy.

Zreformowany system płac stanie się niewątpliwie dźwig­
nią dalszego rozwoju współzawodnictwa pracy i  nowych 
sukcesów we wzroście je j wydajności. Tym samym nowy 
system płac stanie się źródłem ustawicznego wzrostu real­
nych zarobków klasy robotniczej, dalszego podnoszenia 
się dobrobytu mas pracujących.

Łącznie, ze zniesieniem kartek i  reformą płac rząd prze­
prowadza szereg ważnych i  korzystnych dla mas pracują­
cych poprawek w istniejącym poziomie cen. Obniżka cen 
na szereg artyku łów  pierwszej potrzeby, ja k  mąka i  chleb, 
cukier i  tłuszcze roślinne, mydło i  tkaniny wełniane, świad­
czy o słuszności kierunku rządowej po lityk i cen. Podwyżka 
obejmuje a rtyku ły , których ceny ukształtowały się na zna­
cznie niższym poziomie, niż ceny in n itih  artyku łów  lub 
usług. Wyrównując te dysproporcje w yk ła d z ie  cen i  w łą­
czając w  zreformowaną płacę ekwiwalełity za podwyższone 
ceny usług i  towarów objętych dotąd systemem ka rtko ­
wym, rząd równocześnie oświadcza, że po dokonaniu tych 
zmian będzie nadał sta ł na straży stabilizacji cen i nie do­
puści w  1949 r. do jak ie jko lw iek zwyżki cen na towary 
produkcji państwowej lub usługi państwa i  samorządu.

Dokonanie tych wielkich i  ważnych zmian jest świadec­
twem s iły  gospodarczej naszego państwa i  us tro ju  ludowo- 
demokratycznego, wynikiem  dotychczasowych osiągnięć 
i  wstępem do dalszych sukcesów, do jakich zmierza °nasz 
lud pracujący pod przewodem klasy robotniczej, na d ro ­
dze budowy podstaw socjalizmu w Polsce.

Zwiigzsk Radziecki zwiększa 
produkcję towarów 

konsumcyjnych

Przyznanie państwowych 
nagród artystycznych

W ARSZAW A (PAP ). —  Kom itet M inistrów  do Spraw 
K u ltu ry  na posiedzeniu w  dniu 29 bm. przyznał na wniosek 
ju ry  Państwowe Nagrody Artystyczne: Doroczną Państwo­
wą Nagrodę Literacką Lucjanowi Rudnickiemu, Państwową 
Nagrodę Muzyczną —  Bolesławowi Woytowiczowi, Państwo­
wą Nagrodę Plastyczną —  Xaweremu Dunikowskiemu, Pań­
stwową Nagrodę Teatralną —  Leonowi Schillerowi.

Wysokość każdej * nagród
wynosi pół miliona złotych.

Jury Państwowych Nagród 
Artystycznych obradowały w 
dniu 28 bm. pod przewodnic­

twem wiceministra ku ltury i  
sztuki ob. Włodzimierza Sokor­
skiego.

Jury Nagrody Literackiej two 
rzy li oto. ob.: I. Iwaszkiewicz,

W. Kubacki, K. Kuryluk, H. 
E. Michalski i  S. Żółkiewski.

Jury Nagrody Plastycznej two 
rzylj ob. ob.: M. Boruciński. B. 
Lachert, J. Starzyński i  F. 
Strynkiewtcz.
* Jury Nagrody Muzycznej sta 
nowiii ob. ob.: P. Górecki. R- 
Jasiński, Z. Lissa i Z. Myciel- 
*ki. W skład Jury Nagrody 
Teatralnej wchodzili ob. ob.: 
P. Borowy, J. Kreczmar, H. Sta 
żewski i  J. Szczepański.

MOSKWA, (TELEPRESS). — 
Członek Biura Politycznego 
WKP(b) i  dotychczasowy m ini­
ster finansów, Aleksiej Kosy­
gin, obejmie obecnie kierowni­
ctwo połączonych ministerstw 
lekkiego przemysłu i  przemysłu 
tekstylnego.

Przesunięcie to, zapowiada 
nową akcję, zmierzającą dr 
zwiększenia produkcji goto­
wych artykułów na potrzeby 
wewnętrznej konsumcji.

Główną zasługą Kosygina 
jest zniesienie dawnego kartko 
wego systemu rozdzielczego i  
zastąpienie go przez nowy, na 
zasadzie którego ilość towarów, 
jaką dana osoba może nabyć, 
jest proporcjonalna do jej za­
robków.

W Związku Radzieckim zna­
cznie wzrósł ostatnio popyt na 
towary konsumcyjne, ze wzglę­

du na zwiększoną siłę nabyw­
czą rubla, oraz z powodu stale 
podnoszących się zarobków.

Dlatego też rząd radziecki 
szuka sposobów jakościowego i  
ilościowego zwiększenia pro­
dukcji towarów, przeznaczo­
nych na rynek wewnętrzny.

Od chwili, kiedy w  roku u- 
biegłym generalissimus Stalin 
zdecydował zwiększyć produk­
cję towarów konsumcyjnych, 
w ramach Planu Pięcioletniego,
0 50 proc., wytwórczość radziec 
kiego lekkiego przemysłu znacz 
nie podniosła się.

Jednocześnie wszczęto akcję, 
zmierzającą do ulepszenia me­
tod obrotu towarowego. Zajęto 
się szczególnie pracą hurtowni
1 opracowano nowe standarty 
dla towarów, które rozprowa­
dzane są następnie w  handlu 
detalicznym.

Uprzemysławianie Słowacji
BRATYSŁAWA, (PAP). W 

dzienniku „Prawda“  ukazał się 
artykuł wicepremiera Czechosło 
wacji Sziroky‘ego na temat o- 
siągnięć Słowacji w 2-letnim pla 
nie gospodarczym oraz jej udzia 
łu w planie 5-letnim.

Najpoważniejszą zdobyczą by­

łą rozbudowa przemysłu słowac 
skiego, których w ciągu ubieg­
łych 2 lat wchłonął dodatkowo 
47 tysięcy robotników. Dalszy 
rozwój tego przemysłu będzie 
wymagał zatrudnienia jeszcze 90 
tysięcy robotników na przestrze 
ni 5 la t

Mnród węgierski aprolmje politykę rzędu 
wobec rozpolitykow anego M e ra  

KersHync! Mindsienly liaz?! 
na »amerykańska ©kupneft« Wąąmt

BUDAPESZT. (P A P ). Naród węgierski p rzy ją ł z uzna­
niem decyzję rządu w  sprawie kardynała Mindszenty‘ego.

Naród węgierski wierzy, że rząd ludowy p o tra fi również 
zastosować odpowiednie środki, celem ukrócenia reakcyjnej 
działalności całej po iity  ku jącej części kleru.

Do premiera węgierskiego 
Istyana Dobi przybywaj'ą licz­
ne delegacj'e, wyrażające uz­
nanie dla zarządzeń władz, 
mających na celu położenie 
kresu antynarodowym knówa 
niom kleru. Dnia 30 bm. pre­
m ier Istvan Dobi p rzy ją ł de­
legację chłopów z całego k ra ­
ju, k tó ra  oświadczyła, że bez 
względu na przynależność par 
ty jn ą  i  wyznanie —  w ita  z 
uznaniem decyzję rządu w 
sprawie M indszenty‘ego i  do­
maga się podjęcia dalszych ka 
tegoryczńych kroków  przeciw 
ko reakcji k lerykalnej.

Premier w  odpowiedzi o- 
świadczył m. in . : „Teraz, gdy 
Mindszeńty nie jes t już w 
stanie przeszkodzić porozumie 
niu między Kościołem a rzą­
dem, zaistniała możliwość, by 
takię porozumiecie . nastąpiło, 
Rząd węgierski uczyni wszyst 
ko, by zrealizować to ja k  naj 
szybciej“ ,

BUDAPESZT (PAP). Pod­
sekretarz stanu w węgierskim 
Prezydium Rady M in is trów  — 
Geza Losouczy —  opubliko­
wał obszerne oświadczenie na 
temat działalności Mindszen- 
ty ‘ego. Oświadczenie omawia 
w  szczególności działalność po 
lityczną aresztowanego w 
okresie poprzedzającym w y­
zwolenie Węgier i  po ich w y­
zwoleniu, działalność leg itym i 
styczną, ja k  również akcję, 
k tó re j celem było niedopu­
szczenie do sprowadzenia do 
k ra ju  narodowej re likw ii, ko­
rony św. Stefana.

Losouczy stwierdza na wstę 
pie, że prasa Węgierska, bez 
różnicy zapatrywań, urobiła  
sobie jednomyślną opinię —  
na podstawie obserwacji prze­
szłości M indszenty‘ego —  iż 
należał on do najbardzie j fa ­
natycznych zwolenników Hor- 
th y ‘ego oraz faszyzmu. Je­
szcze w roku  1919 Mindszenty

atakował gwałtownie nie ty l­
ko socjalizm, lecz również mie 
szczańskie k ie runk i postępo­
we oraz siał rasową i wyzna­
niową nienawiść. W  jednej 
z mów, wygłoszonych z am­
bony w 1920 roku Mindszen­
ty , noszący wówczas swoje 
prawdziwe nazwisko Pehm, 
wzywał wiernych do niezwło­
cznego oddawania w ręce po­
l ic ji  każdego komunisty lub 
socjal-demokraty. Tego nasta 
wienia Mindszenty nie zmie­
n ił w następnych latach, a 
przed wojną wychwalał pub li­
cznie faszystowskie Niemcy i 
Włochy.

Legitym istyczna dzia łal­
ność M indszenty‘ego datuje 
się od długich la t i  trw a ła  
do ostatnie j chwili. W  lecie 
1945 roku Mindszenty wysłał 
do Paryża znanego monarchi­
stę Palavicim i dla nawiąza­
nia kontaktu  z Otto Habsbur 
giem. Dał on wyraz swym mo- 
narchistycznym przekonaniom 
w liście, skierowanym w tym  
samym roku do ówczesnego 
premiera W ęgier —  T ild y ‘ego 
—- w k tó rym  protestował prze 
ciwko proklamowaniu Repu­
b lik i.

(Dalszy ciąg na str. G-ej),

USA ponoszq odpowiedzialność 
za przewroty w Ameryce Łacińskiej

NOWY JORK. (PAP). — Agen 
cja TELEPRESS ogłosiła a rty­
kuł Johannesa Steela o ostatniej 
rewolcie wojskowej w  Wenezu 
eli. Steel stwierdza, że przew­
rót w  Karakasie (stolica Wene­
zueli) jest jednym 0 najbar­
dziej skandalicznych wydarzeń 
ostatnich czasów w Ameryce 
Południowej.

Ludność Wenezueli — pisze 
Steel — wybrała prezydenta 
Galegosa w pierwszych w  hi­
storii tego kraju  wyborach de­
mokratycznych. Tajemnicy su­
kcesu awanturniczych m ilita- 
rystów, którzy dokonali prze­
wrotu, należy szukać w Waszyn

gtonie, gdzie szefowie sztabów 
mają własny punkt widzenia 
co do tego, jakie rządy powin­
ny panować w krajach Amery­
k i Południowej.

Największe amerykańskie kom 
cerny naftowe, jak „Standard 
O il“  i  „New Jersey" mają roz­
ległe interesy w  przemyśle naf 
towym Wenezueli. Wprowadze­
nie przez prezydenta Galegosa 
50-procentowego podatku od
zysków stało się powodem 
wściekłości dyrekcji tych kon­
cernów.

Steel przypomina, że w  Peru, 
gdzie amerykańskie koncerny 
naftowe mają również poważ­

ne interesy, także obalono nie­
dawno rząd i  że Stany Zjedno­
czone dostarczają obecnie zna­
cznej ilości broni do Wenezu­
eli i  Peru.

Obecna polityka Stanów Zje 
dnoczonych — pisze w  konklu­
z ji Steel — polega na uzbraja­
niu militarystycznych k lik  w  
Ameryce Południowej dla wal­
k i przeciwko ludom. Wszystkie 
zamachy stanu w  Paragwaju, 
Nikaragui, Costarica oraz 
wzrost wpływów elementów re 
akcyjnych w  Boliw ii i  Chile 
stanowią bezpośredni rezultat 
uzbrojenia k lik  militarystycz­
nych tych krajów przez Stany 
Zjednoczone.

Przyśpieszamy tempo rozwoju 
produkcji zwierzęcej

Konferencja w Min. Rolnictwa i Reform Rolnych
W ARSZAW A, (PAP ). —  Zagadnienia hodowlane by ły  

przedmiotem konferencji w  Min. Rolnictwa i  R. R., na k tó re j 
m inister Dąb-Kocioł, dyrektor Dep. P rodukcji Rolnej, inż. 
Pająk poinformowali przedstawicieli prasy o planach związa­
nych z rozwojem produkcji zwierzęcej w  r. 15)49.

Zmierzając do przyśpieszenia 
tempa rozwoju hodowli Rząd 
poza zwykłym budżetem Min.
Rolnictwa i  RR przeznacza na 
ten cel ¡w r. 1949 2 m iliardy 245 
milionów zł., w  czym 500 milio 
nów kredytów krótkotermino­
wych (9-miesięcznyćh), 800 
milionów kredytów średnioter­
minowych (3-letaich) i  945 m i­
lionów bezzwrotnych zasiłków.

Według przewidzianych pla­
nów produkcja winna osiągnąć 
W r. 1949 ok. 6,500 milionów Itr. 
mleka, ok. 485 tys, ton mięsa 
wieprzowego, ok. 93 tys. ton 
tłuszczu wieprzowego i  ok. 2 
tys. 600 milionów jaj, co w  prze 
liczeniu na głowę mieszkańca 
stanowić będzie przekroczenie 
przedwojennych norm produk­
cyjnych dla mięsa o 22 proc., 
dla tłuszczu o 19 proc., dla ja j

o 10 proc., w  produkcji mleka 
zaś zbliży się do norm przed­
wojennych.

Punktem wyjścia w  akcji 
zmierzającej do podniesienia 
hodowli zwierząt gospodarskich 
będzie usprawnienie organiza­
c ji zbytu mleka, ja j, żywca, 
wełny i  innych artykułów po­
chodzenia zwierzęcego.

Duży wysiłek zostanie rów­
nież skierowany na zabezpieczę 
nie dostatecznej ilości właści­
wych pasz.

Akcja racjonalizacji żywienia 
będzie zogniskowana przy spół­
dzielniach mleczarskich, porad­
niach żywieniowych, które bę­
dą służyć wyłącznie mało i  śred 
niorolnym chłopom. W przysz­
łym roku powstanie 300 porad­
n i  Na ten cel Ministerstwo Roi

nictwa i  RR przeznaczyło b lis­
ko 100 milionów zł.

Poza tym w początkach roku 
1949 uruchomiony będzie kre­
dyt roczny w  wys. 500 m ilio­
nów zł., przeznaczony na zakup 
pasa Biedni i  średniorolni chło 
pi będą mogli uzyskać pożyczki 
za pośrednictwem spółdzielni 
gminnych „Samopomoc Chłop­
ska“ .

Dążymy do osiągnięcia w  
1949 r. stanu pogłowia bydła 
ok. 6 milionów 300 tys. szt. (w 
tym krów dojnych ok. 4.200 
tys. szt.), trzody chlewnej ok. 
6.500 tys. szt. (w tym 800 tys. 
sztuk macior), drobiu 71.300 tys. 
szt. (w tym 34 miliony kur noś­
nych).

We wszystkich powiatach po 
wstaną lecznice dla zwierząt o- 
raz przychodnie weterynaryjne.

Podstawowe znaczenie dla re 
alizacji podejmowanej akcji bę 
dzie miało również współzawod 
nictwo, szczególnie w  dziedzi­
nie zwiększenia mleczności 
krów, odchowu prosiąt i  racjo­
nalnego odchowu drobiu.

Pleiwsz® posiedzenie 
Klulsts Poselskiego PZPR

Dnia 30 grudnia 1948 r. od­
było się pierwsze posiedzenie 
Klubu Poselskiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Po ukonstytuowaniu się, 
Klub wybrał Prezydium w na­
stępującym składzie:

Prezes — W .  Oskar Lange, 
wiceprezesi — tow. tow. Feliks

Baranowski, Franciszek Mazur 
i Edward Ochab. Sekretarz — 
tow. Antoni Alster, zastępca Se 
krętacza — tow. Stanisław 
Gross. Członkowie Prezydium 
— tow. tow. Władysław Bień­
kowski, H ilary Chełchowski, 
Adolf Dąb, Stefan Jędrychow- 
ski, Edwarda Orłowska, Mieczy 
sław Popiel i  Włodzimierz Re- 
czek.

Obniżenie cen artykułów
zużycia

Szczegóły obniżek cen arty­
kułów masowego zużycia, poda 
nych w oświadczeniu rządowym 
na posiedzeniu Sejmu w dniu 
30 bm., przedstawiają się na­
stępująco:

Chlęb żytni z mąki 65 proc. 
— obniżka w całym kraju o 
2 zł na 1 kg-

Chleb żytn; z mąki 82 proc. 
i 96 proc. — o 1 zł.

Cena mąki żytniej 65' proc. w 
hurcie obniżona została o 1,60 
zł- i ulegnie odpowiedniej ob­
niżce w detalu. Na pozostałe 
gatunki mąki żytniej cenę hur­
tową obniża się o 1 zł.

Jednolita w całym kraju, ob­
niżona cena cukru wynosić bę­
dzie od _l stycznia 175 zł za kg.

Olej jadalny rafinowany, któ 
rego cena na wiosnę br wyno­
siła jeszcze 575 zł za 1 litr, o- 
becnie uległa dalszej obniżce. 
1 kg oleju sprzedaws ny luzem 
kosztować będzie 350 zł. w bu­
telkach lit r  — 300 zł.

W sprzedaży butelkowej ce­
na 0,5 litra  piwa jasnego obni­

żona została z 45 do 40 zł; *
butelki 0,3 litrowę — z 30 do 
25 zi.
• W sprzedaży restauracyjne) 
z beczek cena 1 litra  jasnego
piwa uległa obniżce z 88 do 
80 zł. Cena butelki 0,33 litra  
piwa słodowego z 35 do 30 zł.

Poważna obniżka następuje 
w cenie mydła do prania, pro­
dukowanego przez przemysł 
państwowy.

Najwyższy gatunek mydła o 
zawartości 82 próc. tłuszczu 
kosztować będzie obecnie 370 zł 
za 1 kg. zamiast dotychczaso­
wych 470 zł. W podobnym sto­
pniu obniża się ceny innych ga 
tunków mydła i  proszku do 
prania.

W dziale wyrobów włókien­
niczych — wełnianych, zapowie 
dziana w oświadczeniu rządo­
wym obniżka cen dotyczy głów 
nie wełny 30—60 proc.

Na uwagę ponadto zasługuje 
obniżka cen wszystkich gatun­
ków serów szlachetnych, wyno­
sząca 20 zł na 1 kg.

Wzvost wymiany towarowej 
p i2®wMni© układ polsko-francuski

PARYŻ, (PAP). 10 grudnia
rozpoczęły się W  Paryżu roko­
wania między delegacją polską, 
na której czele staje minister 
pełnomocny Adam Rosę a dele 
gacją francuską pod kierowni­
ctwem dyrektora sprąw gospo­
darczych i  finansowych francu 
skiego MSZ — Alphanda celem 
odnowienia układu handlowe­
go z 21 sierpnia 1947 r., który 
wygasł i  został prowizorycznie 
przedłużony do 31 grudnia 1948 
roku.

Rozmowy,- które toczyły się 
w  atmosferze wzajemnego za­
ufania i obopólnego, zrozumie­
nia, zostały zakończone zawar­
ciem nowego układu, ważnego

na r. 1949. Nowy ten układ pi
widuje znaczny wzrost wym 
ny towarowej, która wynie 
około 6 miliardów franków 
każdej strony.

Zgodnie z układem Polska 
starczy Francji 875 tysięcy t 
węgla niezależnie od 1.125 - 
sięcy ton, przewidzianych w 
1949 na podstawie 'i-nnych ol 
wiązujących obecnie układć 
niektórych zbóż. cukru pod- 
wowych produktów chemii 
nych itd.

Francja ze swej strony dosl 
czy Polsce wełny czesanej fi 
fatu, rudy żelaznej, barw 
ków, materiału chemiczne 
itd.

1411 zwycięskich bitew 
sioszy la armia gen. Markusa

RZYM (PAP). — Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że W  cią­
gu 11 miesięcy 1948 r. grecka ar 
mia faszystowska straciła 92.480 
żołnierzy i oficerów. Cyfra ta 
obejmuje zabitych, ciężko ran­
nych, jeńców i uciekinierów.

W ciągu 11 miesięcy oddziały 
arm ii demokratycznej stoczyły 
1.419 zwycięskich bitew, doko­
nały 3.145 napadów oraz zni­
szczyły 80 pociągów, 1.594 sa­
mochodów pancernych, 162 czół 
gi, 389 mostów, 27 dworców 
kolejowych i 8 tuneli. Artyleria 
przeciwlotnicza armii demokra­
tycznej zestrzeliła 102 samoloty 
przeciwnika oraz uszkodziła 12.

PARYŻ (PAP) _  A M
France Presse podaje z At«a 
wiadomość, świadczącą 0 trud­
nej sytuacji militarnej, w ia. 
kiej znalazł się rząd ateński u* 
bec niepowodzenia swych * pla­
nów w sto unku do su powstać 
czych. gene ała I-.arkosa 

Rząd ten prag ąłb, powoła' 
pod broń nowyc. ' 
rzy zastąpiliby r 
chistyczne, znuż, 
sówymi operac; 
szef m isji ame 
Van Fleet slv 
głym tygodniu 
prasowej, że te. 
nięcie nastręczał 
praktyczne" i by 
sztowne.

rekrutów, któ
’.ziały tnonaf 
ie óotychczS' 
rd. Jednaki« 
ańskiej—-gefl* 
dził w  u b ir  
a konferencji 
rodzaju post* 
¥ -.trudności 
y wielce ko-

Franco wyprzedaje Hiszpanię 
swoim anglosaskim protektorom
MADRYT, (Telepress). Gen. 

Franco stara się obecnie uczynić 
z zamorskich terytoriów Hiszpa 
n ii prawdziwe kolonie amery­
kańskie.

Przed kilkoma dniami falan- 
gistowski minister przemysłu, 
Juan Antonio Suanzes oświad­
czył, że dyktator Madrytu, na 
podstawie zawartych z Londy­
nem układów oraz przy pomo­
cy specjalnych kredytów, wydał 
przemysł hiszpański, kopalnie i 
gospodarkę kraju, całkowicie w 
ręce trustów angloamerykań- 
skich.

Rozmaite agencje prasowe po 
dały niedawno wiadomość, że

amerykański atache mor, 
przy rządzie Franco 2naj d‘ 
się obecnie w M troku hiszpa 
skim, gdzie nadzoruje budG, 
baz amerykańskich. Jednocz* 
nie Waszyngton i Madryt zaw 
ły  umowę o Użytkowaniu 
wspólnym nadzorowaniu cjei 
ny Gibraltaru. , ‘

Tak więc jeszcze przed 0f ic 
nym objęciem Hiszpanii pakt* 
atlantyckim, bierze ona j U£ 
becnie udział w przygotował 
agresji pod kle: nictwe 
USA oraz przy wspo ac „  
nych SS-manów i ini >cń zh 
niarzy wojennych, kt ; zy r ' 
leźli schronienie na je j teren

Górnicze brygady instruktorskie
W związku z wprowadzeniem 

od dnia 1 stycznia 1949 r- b ry­
gad instruktorskich, których za 
daniem  jest zaznajamianie za­
łóg kopalnianych z metodami 
pracy czołowych przodowni­
ków, Wydział Współzawodnic­
twa Pracy Związku Zawodów* 
go Górników organizuje obec­
nie odprawy członków brygad 
instruktorskich.

Brygadziści «  ta to«, „  
W jaki sposób prowadzić 
popularyzować :e metody Brnł.< 
przodowników.

Ogółem ponad 580 czołowych 
gormkow Weszło w skład Z *  
rzonych brygad. Przy , UtW. 
kopalni powstała brygad«* ?, 
dająca się przeciętni© z n ’ ^  

downików. 2 8 P ra r



Tryferana K n 3«

U . *ä( ■**
w“  aMBi «¿25 * nie systemu kartkowego i reforma płac

I i c i i i mu polítf ku cen w r.
U, i  użycia poważnej części bę~ ¡Oświadczenie low. min. Minca w Sejmie

WÍV * w-

ego w dyspozycji funduszu 
: na pokrycie różnicy między 
anil wolnorynkowymi a cena 
sztywnymi oraz kosztów dy- 
rbucjl w  sposób niezrótnicou 
ly  ani z punktu widzenia 
ilif ika c ji pracownika, ani z 
iktu widzenia wydajności Je- 
pracy.
'dpowiednio do możliwości* 
Łe stwarzała wzrastająca po- 
, artykułów, ob ję tych zaćpa­
niem reglamentowanym, po-
nowane były w ciągu r. 1948 

■ - yzje, O graniczające ten sy- 
n. Z dniem 1 kwietnia 1948 r. 
•siano przydziały cukru, fca- 

ztenaniaków i  wyrobów 
iwiarskich, z dniem 1 ligto- 
a 1948 r. — przydziały chle- 
i  mąkL W zamian, z» to pra­
lnicy otrzymali ekwiwalenty 
liężne, obliczone według cen 

~ • • '¡norynkowych.

’  rzewidywania Rządu odnoć- 
możliwoścd zniesienia za.o- 

—żenią kartkowego w  cukier, 
ziemniaki, wyroby <±zie- 

• lrskle, węgiel, Chleb i  mąką, 
raty się słuszne, a wybór 

nnentu, w  którym zniesienie 
. nastąpiło — okazał się tra f- 

Likwidaeja reglamentowa­
l i  przydziałów na te artykuły 
' tylko nie pogorszyła zaopa- 
;nia ludności, ale niewątpli- 

zaopatrzenie to polepszyła* 
powodują« perturbacji na 

ku.

-Si $£l*3 i

cwidncin
tkowsge

- lahuañe, obuwia, mięso oraz 
szeaa. Ekwiwalenty gotówko-

* aa Kioeztme przydziały zoa- 
r wmontowane w  nową siat-

• plne po cenach rynkowych.

MoiMwość zniesienie zaopa­
trzenia kartkowego materiałów 
wełnianych i  bawełnianych, jak 
również obuwia, wynika z prze­
widywanego poziomu zaopatrze­
nia rynku w te towary w  r. 1940 
w związku ze wzrostem preduk 
c jl i  importu.

W szczególności w  sektorze 
państwowym wyprodukujemy w  
r. 1949 o około 6 milionów me­
trów tkanin wełnianych, i  około 
30 milionów metrów tkanin ba­
wełnianych oraz o około 1.200 
tys. par obuwia skórzanego wlę 
cej niż w  r. 1948. Ponadto prze­
widywany jest w  r. 1949 wzrost 
importu obuwie o pół miliona 
par w  stosunku do r. 194«.

Na odcinku zaopatrzenia w
mięso Rząd uczynił poważny wy 
siiek inwestycyjny 1 finansowy 
dla wzmożenia produkcji hodo­
wlanej, rozwoju chłodnictwa i  
rozbudowy przemysłu konser­
wowego. Przy pomocy systemu 
kontraktacji zakupów trzody chle 
wsiej, odpowiedniej po lityki dy­
strybucji pasz, właściwej orga­
nizacji aparatu handlowego, 
Rząd niewątpliwie osiągnie 
przyśpieszenie tempa wzrostu 
pogłowia i  zasadniczą poprawę 
sytuacji rynkowej na odcinku 
mięsnym.

Oczywiście, Se ale wyklucza 
to wszystko możliwości pew­
nych okresowych, bądź lokal­
nych trudności w  zakresie zao­
patrzenia w  mięso. Trudności te 
istnieją niezależnie od zagad­
nienia reglamentacji zaopatrze­
nia, a powoduje te trudności nia 
dostateczny Jeszcze sten pogło­
wia, tym bardziej niedostatecz­
ny, że mamy do czynienia z do­
datnim zjawiskiem ciągle wzra­
stającego zapotrzebowania lud­
ności pracującej. Zniesieni« za­
opatrzenia kartkowego pracz l i ­
kwidację związanego nieuchron­
nie z tym  systemem im m o t w  
stwa, niewątpliwie przyśpieszy 
likwidację tych trudności i  nor­
malizację rynku mięsnego.

Od strony pokrycia towar we 
go największe trudności stwa­
rza odcinek tłuszczowy, na któ­
rym, jak wiadomo, ciągle jesz­
cze znajdujemy się w  deficyd«. 
Obok wysiłku na odcinku pro­
dukcji hodowlanej poprawa zao 
patrzenia rynku w  tłuszcze bę­
dzie rezultatem roafoudowy prze 
mysłu tłuszczowego i  wzmożo­
nego w  1849 r. importu tłusz­
czów jadalnych, który wyniesie 
około 28.000 ton. Wysiłki te nie 
mogą jednak dać natychmiasto­
wego rezultatu.

Bony na tłuszcz
W związku i  tym* jednocześ­

nie a likwidacją systemu kart­
kowego, Rząd postanowił wpro­
wadzić z dniem 1 stycznia w  
niektórych okręgach bony tłusz­
czowe dla świata pracy. Bony 
te zapewnią ludności pracującej 
możność nabycia słoniny, smal­
cu, masła 1 margaryny według 
norm, ustalonych dła poswase- 
gólnych kategorii pracowników

i  pozostających na ich utrzyma­
niu członków rodzin.

Może się nasunąć pytanie, 
czym różni się przydział tłusz­
czów na bony od systemu kart­
kowego? Różnica polega na tym, 
że nabycie Huszcza na podsta­
wia bonów odbywać się będzie 
po cenie wolnorynkowej, że u- 
nSra się zawiłej techniki ewią- 
®**ej a dystrybucją zaopatrze-

ni* kartko wego, koaatów tego
zaopatrzenia orea innych jego 
ujemnych stron. Ponadto bony 
pomyślane są na okres przej­
ściowy 1 w  miarę poprawy stop 
nia zaopatrzenia rynku w  tłusz­
cze »staną ona zniesione.

Może się także nasunąć pyta­
ni«, czy nie może być wprowa­
dzony również system bonów na 
mięso? Bory, analogiczne do bo­
nów tłuszczowych nie dadzą się 
zastosować do mięsa, albowiem 
technika dystrybucji mięsa jest 
całkowicie odmienna, i  —t jak 
wykazały doświadczenia z sys­
temem kartkowym — przydzia­
ły  mięsa łączą się *  konieczr.oś 
ci z wydawaniem od razu w iel­
kich ilości mięsa, co nie leży 
interesie konsumenta i  prowadzi 
do marnotrawstwa ‘ produktów. 
Ponadto -ś asortyment mięsa 
jest tak różnorodny, że wprowa­
dzenie zakupów na podstawie 
bonów byłoby w  naszych warun 
kaćh technicznie niewykonalne.

Reasumują« należy stwierdzić 
że zniesienia zaopatrzenia regla­
mentowanego na odcinku wełny, 
bawełny i  obuwia, w  związku z 
poprawą sytuacji rynkowej w  
stosunku do ub. lat, 'nie budzi 
wątpliwości. W zakresie mięsa 
i  tłuszczu przewidywane perspe 
ktyw y rozwoju, jak również po­
czynione przez Rząd wysiłki, u 
pełni uzasadniają zniesienie sy. 
Stemu kartkowego, tym bardziej, 
ż® likwidacja związanego z nim 
marnotrawstwa przyśpieszy roz­
wiązanie istniejących jeszcze na 
tym terenie trudności W Bumie 
likwidacja zaopatrzenia kartko­
wego atanowdć będzie w ielki 
krok naprzód w  zaopatrzeniu 
ludności, .«boć niewątpliwie sta­
wi? ona uspołecznionemu apa-

iy ramię w ramię z wolnymi 
ii ku celom* które wskazywał

Adam Mickiewicz
Pisemówienie tow. Leona Kruczkowskiego 
podczas wczorajszego posiedzenia Sejmu
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pu i  braterstwa narodów. W 
ach ideologów burżuazyj- 

I nvch bywał Mickiewicz i  świąt 
m na ołtarzykach sytego kol 

listwa i  — kiedyindziej — u- 
" . re m  poezji, tyranizującym 

•za grobu życie narodowe, by 
1 ł  konserwatywnym piewcą 

flankowej szlachetczyzny i  
kiedy indziej — tajemniczym 

stykiem, proroldem-mesja- 
, ni- tą.

Udostępnimy wieszcza 
lionowym masom narodu

i izisiaj dopiero — właśnie 
! siaj, w  dzisiejszej Polsce — 

ychodzi cza« «rozumienia i  
ęda całej pełni, całej luda- 
j i  społecznej treści ęjawi-

- , któremu na jnadę: Mickte- 
x. X dziś dopiero, w  Polsce

■ iowej, nadszedł czas przeka 
' ia tego zjawiska, udostęp­

nia tych ksiąg pełnych rozu- 
i  namiętności — całemu na 

owi, jego milionowym ma- 
; ,cn.

)ziś właśnie jesteśmy zdolni 
rzec na Mickiewicza jakim 

b naprawdę: wielkiego przez 
że chociaż pełen przeci- 

;ństw, pełen sprzeczności we 
ątrz klasy, która go wydała, 
en okrutnego losu narodu, 
rego był cząstką z k rw i i 
ci, pełen wreszcie niepoko- 
i i  powikłań Europy ówcze-

- -J, Europy zwycięskiej bur-
- <zji i  pierwszych rewolucji

owych _ przecież w  istocie
. ije j wyrażał głębię i  potęgę 

• : wne-go nurtu dziejowego, te- 
1 <10 nurtu, który najuparciej drą 

opory i  bezwłady gnuśności, 
ofania, egoizmu — heroiczne

go nurtu przekształcania, 
śzania świata.

Dziś właśnie, w  Polsce demo 
kra c jl ludowej, myśląc i  mó­
wiąc o Mickiewiczu, w idzimy w  
nim  jednego a tych, którzy im 
pełniej biorą W siebie rrró j 
czas, całą dramatyczną treść 
swojej epoki, tym widoczniej 
stają się — przez to właśnie — 
rzecznikami przyszłości, *$«- 
oderwalnym i  nieodzownym o* 
gniwAn, decydującym o Ciągłoś 
ci histerycznego procesu.

Dziś właśnie, w  Polsce, roz­
poczynającej nowy rozdział 
swoich dziejów marszem do so­
cjalizmu, chcemy i  powinniś­
my mówić o Mickiewiczu bez 
niedomówień, eniekształceA ćsy 
przemilczeń, rozumnie oddziela 
jąc to, co w  nim  było z przemi­
jających, płynnych refleksów 
epoki: mistykę mesjantetyczną 
i  złudzenia napoleoniżmu, egzal 
tację polityczną i  utopijność 
koncepcji społecznych—■ od te­
go, co brzmi i  dzisiaj, a raczej 
właśnie dzisiaj, klarownie i  
dźwięcznie, żywo i  współcześ­
nie. Do tego nawiązujemy, to 
chcemy i  będziemy udostępniać 
milionowym masom naszego na 
rodu, Jako jego prawne dzie­
dzictwo i  wspólne dobro.

Narodowe wydanie 
dziel poety

Wysoka Izbo! Pragnę pnzypo 
mnieó, że w  dnftt •  maj« l ®45 
r  pierwszy parlament Polski 
Ludowej, Krajowa Rada Naro­
dowa powzięła uchwałę, w  któ­
rej czytamy:

„Krajowa Bada Warodo-
«w, przejonujefC niearedłir

mrmmą M ojaiytef Sejmu 
Ustawodawcsego t 1S1X) re­
ku w aprmde #biormee#o 
roydama daéef Adama Mio- 
Jciewicm. -w pełm docenia­
jąc wielką r d f  twórotej 
myśli «úeflitsffio poety pol­
skiego i stomceédkiega dla 
kultury narodowej w Odro 
da onej Polsce, postanawia, 
pod wysokim protektoratem 
Prezydenta Krajowej Pady 
Narodowej JMeełenoa Bie- 
■rwla, areaíiisowaé pomniko­
we wylaionichoe pod naas-ieą 
„Wydanie Narodowe DsM 
Adama MicMpuríe/sat“, abv 
dostarmyi całemu epołee&eń 
e k o u  m a tenP yeem ych  te k e i& m  

poety we wsommym orpraem 
wamiu hrytyomym i typo- 
yraficmym\

Jak Wysokiej Isfbie wiadomo, 
w  drugiej połowie grudni* bie 
iącego rolni wyszły spod pras 
drukarskich cztery pierwsze to 
my Narodowego Wydania 
Dzieł Adama Mickiewicza", w 
pięknej szacie typograficznej i  
w  nakładzie stu tysięcy egzem­
plarzy. Jest rzeczą godną pod- 
fcreśłema, że ton pierwszy, po­
ważny krok w  realizacji cyto­
wanej uchwały Krajowej Ra­
dy Narodowej zbieg? się z histo 
rycznej m iary wydarzeniem, ja 
k im  był niedawny Kongres Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Jest niewątpliwy i  znamien­
ny «wiązek wewnętrzny między 
tym doniosłym aktem politycz­
nym, otwierającym nowy o- 
kres budowania ustroju demo- 
kratyczno-hłdowego w Polsce,

a tamtym ważnym wydarze­
niem kulturalnym. W swlązku 
* tym ujawniła się — nie po 
raa pierwszy J n * pewno nie 
po raz ostatni — nierozerwalna 
ciągłość historyama wszyst­
kich twórczych sił i  twórczych 
wątków neśzego żyda »środo­
wego.

Poeta Słowiańszczyzny
Al« postać i  twórczość Mic- 

łciewicBa to ni« tylko ne*z* ro­
dzime, polski« dobro. Nazwano 
go Już — i  słusznie — najwięk­
szym obok Puszkina poetą So- 
wiaftssezyzny. W istocie, <ż>aj 
dokonsB rewolucji w  poecji 
swoich narodów 1 obaj osiągnę­
l i  szczyty -w doniosłości t m i- 
stiaortwl« słowa, promieniując 
ne wazystki« braterski« ludy 
Błow-iiwtókł*. Obaj ugruntowali 
swoją . serdeczną przyjaźń w* 
wspólnych marzeniach o „cza­
sach idących, kiedy narody, xa- 
poMrdawssy o sporach, zjedno­
czą się w  wielkiej rodzinie

I  oto jesteśmy świadkami hoł 
du dla Kickaewicza, skłaxiane- 
go w  tych dniach przez wszyst­
kie łudy Słowiańszczyzny, przez 
narody Związku Radzieckiego i  
krajów demokracji ludowej. 
Szczególnie uroczyste obchody 
w  Mbskwle j, innych miastach 
ZSRR były manifestacją głębo­
kiego kultu, Jakim narody tego 
wieKdego kraju otaczają imię 
MtóSdewlcza. K u lt ten nie ma 
mc wspólnego z okolicznościową 
frazeologią — jego pełnym po­
kryciem 1 jego utwierdzeniem w 
milionowych masach narodów 
radzieckich cą ogromne nakła­
dy dzieł naszego wieszcza, tłu ­
maczonych na liczne języki 
tych narodów.

(Dokończeni« n* ałr. 4)

retowi dystrybucyjnemu wiel­
ki« wymagania, wynikające z 
konieczności Uczenia się z po­
trzebami konsumenta w  stopniu 
znacznie większym niż to miało

miejsce i  mogło mieć miejsce 
przy zaopatrzeniu kartkowym, 
operującym a konieczności ogra 
niczonym 1 odgórnie ustalanym 
asortymentem towarów.

Reisrma sysSemn plac
*a *•

gaz 1

Wysoka Iżbo! Z dałem ł  sty­
cznia 1949 r. przeprowadzona 
będzie reforma płac, połączone 
z ich podwyżką.

Istniejący w Polsce system 
płac posiada szereg ujemnych 
©ech, wynikających z warunków 
w  jakięh odbył się jego rozwój 
w  latach, ubiegłych. Wady tego 
Systemu polegają głównie na 
tym, że — pracownik otrzymuje 
Wynagrodzeni» częściowo w na­
turze nienależnie od ilości i  ja­
kości wykonywanej pracy; go­
tówkowa część wynagrodzenia 
zawiera w  sobie usztywnione 
równowartości pieniężne skaso­
wanych w  r. 1948 naturaliów;

> wysokość ruchomej części wy­
nagrodzenia, to Jest wszelkiego 
rodzaju premii, jest w  .stosunku 
do płac zasadniczych nadmier­
na; istnieją pewne dysproporcje 
między poziomami płac w  posz­
czególnych gałęziach życia gos­
podarczego i  odcinkach adminis 
tracji państwowej; sposób obli­
czania płac Jest skomplikowany 
i  niezrozumiały dla pracowni­
ków.

Te wszystkie wady Istniejące­
go systemu płac powodują ujem 
ne skutki natury zarówno gos­
podarczej, jek i  politycznej i  pey 
chologiranej, a system płac ule 
stanowi' dostatecznego bodźca do 
podnoszenia kw alifikacji praco­
wnika i  wydajności jego pracy.

Reforma systemu płac polega 
na wmontowaniu w  płace ekwi­
walentu za straty, wynikające 
ze zniesienia kart żywnościo­
wych i  kart odzieżowych oraz 
różnic w  cenie obuwia wydawa­
nego przez saereg zakładów po 
cenach zniżonych. Uwzględniony 
jest także ekwiwalent za pod-|
•wyżkę cen dojazdowych bile- 
tów kolejowych, tramwajów,¡mniejszej ilości członków ro- 
gazn 1 elektryczności, przewi- I dżiny na utrzymaniu.

Podwyżko realnych plac o 10 proc.

(frrianę od dnia 1 stycznia 1949 r. 
Pracownicy korzystali 
biletów dojazdowych i  tramu 
jowych oraz płacili : 
lektryczność ceny, które były 
wybitnie deficytowe i  zmuszały 
do dopłat ae Skarbu Państwa do 
poszczególnych przedsiębiorstw 
komunikacyjnych i  energetycz­
nych. Słuszną jest rzeczą, by 
Państwo zużywane na ten cel 
sumy wypłacało pracownikom 
jako część Ich wynagrodzenia, 
ponieważ równocześnie «kasowa 
ny zostaje przywilej, z którego 
korzystały dotąd również w ar­
stwy zamożniejsze, płacąc na- 
równi z klasą robotniczą niskie 
ceny usług komunikacyjnych I 
energetycznych.

Ekwiwalenty dla indywidual­
nego pracownika obliczone są 
oczywiście w  cyfrach prz 's i­
nych, mogą więc w  poszczegól­
nych przypadkach nie pokryć 
się z sumą, jaką podwyżki taryf 
odbić się mogą na budżecie jed­
nostkowym. Odchylenia mogą 
mieć miejsce zarówno w  górę, 
jak i  w  dół. Ale dla klasy robot­
niczej Jako całości ekwiwalenty 
stanowią pełną rekompensatę 
dokonanych podwyżek.

W miejsce wycofanych kart 
rodzinnych wypłacane będą 
przez Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych zasiłki rodzinne, które 
stanowić będą bardzo poważną 
pozycję w  budżecie pracowni­
ków, zwłaszcza niżej uposażo­
nych a obarczonych liczną ro . 
dziną. Tak np. pracownik mają­
cy na utrzymaniu żonę i  5-cioro 
dzieci, na które przysługuje za­
siłek, otrzymywać będzie zasiłek 
rodzinny w wysokości 11.600 zł 
miesięcznie. Z odpowiednio niż­
szych zasiłków rodzinnych ko­
rzystać będą pracownicy 0

Dla ujednolicenia ł  porówny­
walności płac — wszyscy pra­
cownicy płacić będą podatek od 
wynagrodzeń z tym, że grupom 
pracowniczym, dotąd od podat­
ku tego zwolnionym, wmonto­
wany zostanie od wynagrodze­
nia odpowiedni dodatek.

Dokonany będzie znaczny 
krok naprzód w kierunku usta­

len ia  normalnej proporcji mię­
dzy płacą podstawową a rucho­
mą częścią płac, wynikającą i 
przekroczenia normy i  innych 
szczególnych osiągnięć.

Zostaną złagodzone dyspro­
porcje między poziomami płac uc 
różnych dziedzinach gospodarld 
i administracji.

CktkeAczeRie na str. 4)
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Oświadczenie Iow. min. M inca w  Sejmie
(Dokończenie ze sir. 3)

■ Przeprowadzona będzie 
prawa płac pracowników, 
rzy pracują w specjalnie cięż­
kich warunkach, lub w dziedzi­
nach szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej.

Niezależnie od podwyżek, wy­
nikających ze zniesienia zaopa­
trzenia kartkowego, wmontowa­
nia do plac sztywnych dodat­
ków, ekwiwalentów za podwyż­
kę cen kolejowych biletów do­
jazdowych, tramwajów, gazu 1 
elektryczności, nastąpi podnie­
sienie realnych plac przeciętnie 
około 10"/». Podwyżka ta nie 
może być oczywiście powszech­
ną, ani równomierną, gdyż przy 
istniejących dysproporcjach pod 
wyżka mechaniczna byiaby po­
głębieniem wadliwości systemu 
płac.

By zdać sobie sprawę s tego, 
czy tego rodzaju przeciętna 
podwyżka plac jest podwyżką 
dużą, czy też małą, należy u- 
zmysłowić sobie, że wymaga ona 
dodatkowych świadczeń od go­
spodarstwa narodowego na su­
mę, wynoszącą w stosunku rocz­
nym 53 miliardy zł.

Założony na rok 1949 wzrost

p o -; plac realnych wymagać więc
któ- j będzie wielkiego wysiłku ze 

strony Państwa i  stanowić bę­
dzie niewątpliwie poważne po­
lepszenie stopy życiowej mas 
pracujących. Wzrost ten nie wy­
czerpuje zagadnienia podwyżki 
płac, albowiem pozostają otwar­
te poważne możliwości indyw i­
dualnego osiągnięcia podwyżki 
zarobków poprzez wzrost wy­
dajności pracy.

W okresie prac nad reformą 
systemu płac, były celowo przez 
reakcję rozpowszechniane po- i 
głoski, że rzekomo nie będzie to 
podwyżka, lecz obniżenie pozio­
mu płac. Nie trzeba dodawać, 
że pogłoski te są oczywiście z 
gruntu fałszywe. Rzecz jasna — 
mogą być oddzielne sporadycz­
ne wypadła, gdy ktoś z naru­
szeniem obowiązujących przepi­
sów uzyskał szczególnie wysoki 
poziom uposażenia i w tym wy­
padku rzeczywiście nastąpić mo 
że obniżenie tego wynagrodze­
nia. W sumie jednak klasa ro­
botnicza, olbrzymia większość 
pracowników otrzyma więcej i 
to znacznie więcej w  stosunku 
do obecnego poziomu.

Przejście do nowego sfsiema
Przygotowanie reformy plac 

wymagało trudnych 1 żmudnych 
prac przygotowawczych. Nie 
jest wykluczone, a nawet jest 
pewne, że przy tej pracy popeł­
niona została pewna ilość błę­
dów. Błędy te będą w trakcie 
wykonania reformy w ciągu 
miesiąca stycznia i lutego 1949 
roku wyjawione i  poprawione. 
Poza naprawianiem błędów jed­
nak system płac, ustalony przez 
reformę w roku 1949 dalszym 
zmianom podlegać nie będzie.

Należy podkreślić, że żadne 
ruchy płac, z wyjątkiem ruchu,

Przemówienia 
le w .  Leona 

Kruczkowskiego
(Dokończenie ze str. 3)

Mickiewiczowskie tomiki w 
rę ka ch  robotników Moskwy, 
kołchoźników ukraińskich i  bia 
łorruskich, w rękach Gruzinów 
1 Uzbeków, — to nie tylko zdu 
miewające spełnienie marzeń, 
snutych prze<J 120 laty na pe­
tersburskich spacerach przez 
polskiego poetę i  jego szlachet­
nych przyjaciół, rosyjskich re­
wolucjonistów. To zarazem je­
dno z wielkich zwycięstw tej 
idei braterstwa narodów, któ­
rej szermierzem sto lat temu, 
w dniach Wiosny Ludów, był 
Adam Mickiewicz, a którą dziś 
widomie, w codziennym życiu 
realizuje kra j zwycięskiego so­
cjalizmu i kraje demokracji lu ­
dowej.

M yśl Mickiewiczowska
jest cząstką nas samych

Wysoka Izbo! Trybuna, ■ któ 
rej przemawiam jest mównicą 
Sejmu Ustawodawczego nasze­
go ludowego państwa. Przywy­
kliśmy słyszeć z niej słowa, 
mówiące o różnych wielkich i 
małych, ale zawsze żywych, dzi 
siejszych i  jutrzejszych spra­
wach i  problemach naszego 
współczesnego bytu narodowe­
go, o trudnych i  niezwykle od­
powiedzialnych zadaniach na­
szej teraźniejszości i  przy­
szłości.

Jeśli, w tej chwili myśli na­
sze kierują się z głębokim hoł­
dem ku cieniom jednego z naj­
większych ludzi, jakich Polska 
wydała, ku cieniom Adama Mic 
kiewicza, genialnego poety i 
żarliwego bojownika wolności 
i  postępu — to hołd ten dyktu­
je nam nie tylko pamięć głębo­
kich wzruszeń, jakie czerpaliś­
my wszyscy z jego ksiąg, z je ­
go poezji, ale również pełna 
świadomość tego, że myśl mic­
kiewiczowska jest cząstką nas 
samych, że my, współcześni, 
twardą i uciążliwą, ale pewną 
i  nieodwołalną drogą idziemy— 
ramię w ramię z wolnymi, bra­
terskimi narodami — ku tym 
celom, które On, Adam Mickie­
wicz, wskazywał laską niestru­
dzonego pielgrzyma wolności i  
rozwiniętym sztandarem żołnie­
rza Wiosny Ludów.

związanego ze wzrostem wydaj­
ności pracy, nie mogą w roku 
1949 mieć miejsca.

Nowy system płac będzie 
znacznie lepszy . od dotychcza­
sowego, nie będzie on jednak 
pozbawiony szeregu wad. Bę­
dzie on poważnym krokiem na­
przód na drodze do uporządko­

wania systemu płac, ale spra­
wy tej całkowicie i bez reszty 
jeszcze nie rozwiązuje. Podwyż­
szenie poziomu płac jest bowiem 
tylko etapem podniesienia sto­
py życiowej mas pracujących, 
ograniczonym jednak tymi moż­
liwościami, jakie stwarza prze­
widywany poziom produkcji na 
rok 1949 i wzrost dochodu na­
rodowego.

Nowe uposażenia funkcjona- 
riuszów państwowych, wojska, 
nauczycieli itd. są już w zasa­
dzie uregulowane prowizorycz­
nymi zarządzeniami rządowymi.

W czasie od 3 stycznia 1949 r. 
do 8 stycznia 1949 r. nastąpi 
podpisanie wszystkich nowych 
układów zbiorowych w tych 
dziedzinach pracy, gdzie płace 
regulowane są układami.

Dla ułatwienia pracownikom 
przejścia przez okres od 1 stycz­
nia 1949 r. do dnia wypłaty za­
robków, obliczonych wg no­
wych zasad, zarządzono wypła­
tę pracownikom, korzystającym 
dotąd z kart i pobierającym wy­
nagrodzenie płatne z dołu, w 
czasie od 2 do 4 stycznia, zalicz­
ki w kwocie 2.500 zł.

Sprawa częściowej reformy 
systemu ubezpieczeń społecz­
nych w kierunku poprawy sy­
tuacji świata pracy na tym od­
cinku została wniesiona do Sej­
mu i wejdzie wkrótce pod o- 
brady Wysokiej Izby, dlatego 
je j w  tej chwili szczegółowiej 
nie omawiam.

czynione pewne zmiany we wza­
jemnym układzie cen dla usu­
nięcia najbardziej rażących dy­
sproporcji. Oznacza to, że nie­
które ceny kształtujące się na

zbyt wysokim poziomie musi 
się obniżyć, inne zaś, kształtują­
ce się na zbyt niskim poziomie 
— podwyższyć.

Jakie ceny obniżamy?

Obniżka cen chleha9 
cukru, wełny i mydlą

Rządowa polityka cen w r. 1049
Wysoka Izbo! Zniesienie sy­

stemu kartkowego i  przejście z 
aprowizacji reglamentowanej na 
wolnorynkową stawia z wielką 
ostrożnością zagadnienie właści­
wego wzajemnego układu cen 
towaru i  usług. Nasz układ cen 
wyrósł w  specjalnych warun­
kach i nie jest pozbawiony sze­
regu wad i dysproporcji. W mo­
mencie „b itw y o handel“  na 
wiosnę 1947 r. szło o zatrzyma­
nie cen na istniejącym pozio­
mie. Nie było wówczas możli­
wości przeprowadzenia zmian 
układu cen i dlatego postawio­
no jedynie zadanie utrzymania 
ich na takim poziomie, na ja ­
kim  ukształtowały się w  mo­
mencie rozpoczęcia „b itw y o 
handel“ . Po pewnych początko­
wych sukcesach „b itw y o han­
del“ Rząd na przełomie roku 
1947-48, miał już możność prze­
prowadzenia pewnych korektyw 
we wzajemnym układzie cen to­

warów 1 usług, przeprowadza­
jąc jednocześnie z tym i korekty- 
wami stabilizację cen ńa okres 
r. 1948.

Zapowiedź rządu o stabiliza­
cji cen na rok 1948 została w 
zasadzie dotrzymane, z pewnym 
wyjątkiem, który chcę tu omó­
wić, i  który wydaje się być w 
pełni usprawiedliwiony. Miano­
wicie na 4 tygodnie przed koń­
cem roku Rada Ministrów u- 
chwaliła podwyższenie ceny 
wódki, kierując się szczególny­
mi względami na konieczność 
zmniejszenia konsumcji alko­
holu. Zakreślony cel został o- 
siągnięty, gdyż dzięki wzrosto­
w i cen wyrobów Monopolu Spi­
rytusowego — konsumcja alko­
holu w  miesiącu grudniu znacz­
nie zmalała.

W 1949 r. Rząd zamierza na­
dal prowadzić politykę stabili­
zacji cen. Muszą jednak być po­

zostaje obniżona cena chleba 
i mąki przy utrzymaniu jednak 
cen rolniczych i  utrzymaniu 
marż dystrybucyjnych. Ponad­
to Rząd Wyrówna straty apara­
tu dystrybucyjnego na obniże­
niu ceny mąki W remanentach 
towarowych. Obniżenie cen chle 
ba i mąki jest stosunkowo nie­
znaczne, gdyż wynosi zależnie 
od gatunku 1 do 2 zł na kilo- 
•gramie. Są to jednak artykuły 
szerokiego spożycia tak, że ta 
obniżka cen w poważnym stop­
niu dodatnio odbije się na bud­
żecie rodziny pracownika. Ob­
niżka ta wskazuje ponadto na 
kierunek, w jakim  idzie polity­
ka Rządu, mierzająca do obni­
żek cen na artykuły pierwszej 
potrzeby.

Dalej obniżona zostaje cena 
cukru o 5 zł na kilogramie. Cu­
kier był jednym z pierwszych 
artykułów, nad którego dystry­
bucją i poziomem cen panuje­
my już od trzech la t  Według 
cukru sądzono o polityce Rządu 
1 n ic ' dziwnego, że chcąc utrud­
nić sytuację reakcja i  spekulan­
ci rozszerzali systematycznie po­
głoski o przewidywanej pod­
wyżce ceny cukru. Zniżka cen 
cukru podkreśla jeszcze raz kie­
runek polityki Rządu, przekreś­
lający nadzieje spekulantów i 
leakcjonistów.

Obniżone zostają ceny mydła 
w  stopniu bardzo poważnym, bo 
średnio o 22°/o. Przemysł pań­
stwowy w zasadzie obsługiwał 
dotąd na odcinku mydła jedynie 
zapotrzebowanie resortów 1 za­
opatrzenie kartkowe, występu­
jąc na wolnym rynku tylko z 
nieznacznymi ilościami tego to­
waru.

W 1949 r. przemysł państwo­
wy wystąpi jako decydujący 
czynnik na odcinku zaopatrze­
nia rynku w mydło. Umożliwi 
to wzmożony, bo przekraczają­
cy dwadzieścia kilka tysięcy 
ton import tłuszczów technicz­
nych. Poważna obniżka cen te­
go podstawowego artykułu pow­
szechnego użytku stanowić bę­
dzie również poważną pozycję 
w budżecie rodzinnym.

Cena olejów roślinnych zo­
stanie obniżona z 386 zł do 350 
zł, co jest wyrazem przekona­
nia o konieczności stworzenia 
preferencji dla użycia tłuszczów 
roślinnych w związku z zacofa­
niem produkcji hodowlanej i 
trudnościami na odcinku zaopa­
trzenia rynku w tłuszcze.

Następuje obniżenie cen pi­
wa o 10 — 18°/», co ma swoją 
specjalną wymowę wobec prze­
prowadzonego podwyższenia cen 
wódki.

Obniżone zostaną ceny na po­
ważne asortymenty wyrobów 
wełnianych w rozmiarze od 5 
do 12"/o.

W kołach handlu państwowe­
go obserwowano z zadowole­
niem wzmagający się w ostat­
nim okresie popyt na towary 
wełniane, mający niewątpliwie 
podłoże spekulacyjne ł obliczo­
ny na podwyżkę cen tkanin 
wełnianych. Popyt ten przyczy­
n ił się do upłynnienia rema­
nentów towarowych społecznej 
sieci dystrybucyjnej. Dokony­
wana obecnie obniżka przekre­
śli nadzieje spekulantów na o- 
siągnięcie zysków na skutek zor­
ganizowanego przez nich sztucz­
nie popytu. (Oklaski).

Podwfilca niekflarycli cen 
towarów I osiąg

Jakie ceny towarów i usług 
podwyższamy?

Pomijając zagadnienie kolejo­
wych biletów dojazdowych, b i­
letów tramwajowych, energii 
elektrycznej i gazu, których 
podwyżka zostaje zrekompenso­
wana w pełni w płacach, pomi­
jając również regulację cen we­

wnątrz sektora państwowego, 
która jest problemem uporząd­
kowania buchalterii narodowej 
i nie dotyka konsumenta — pod­
wyższone zostaną:

1) niektóre usługi w PKP, a 
mianowicie taryfy pasażerskie, 
które podwyższone zostają o 
150/o z wyłączeniem dojazdów

Sefm uchwala prowizorium budżetowe 
na 1 kwartał i zatwierdza dekrety

(Dokończenie ze s ir. 1)
to będzie on większy od zeszło | wadzona do Komisji Ku ltury i 
rocznych. Wydatki administra- j Sztuki, 
cyjne wraz z dodatkowymi kre , 
dytami na rok 1943 równają 
się prawie projektowanym w 
przedłożeniu rządowym na r

PrzewodmSczył marszałek Ko­
walski, którego później zastą­
p ił wicemarszałek Barcikow- 
ski. Ławy rządowe były pełne.
Sejm uczcił pamięć zmarłego 
posła Mańkowskiego (SP).
Mandat posła Saka. (bezpar­
tyjny), któ:>- wyjechał do Izrae 
la, uznano za wygasły.

W pierwszym czytaniu mar­
szałek kieruje szereg projek­
tów rządowych ustaw do w ła­
ściwych komisji. Do komisji 
ik  arbowo - budżetowej zostaje 
skierowany w pierwszym czy­
taniu projekt ustawy skarbo­
wej z preliminarzem budżeto­
wym na rok 1949 oraz prowi­
zorium budżetowe na pierwszy 
kwartał 1949 r. Prowizorium 
zostaje uchwalone po posiedzę-, 
niu Komisji Skarbowo -  Bud-! 
żetowej, które odbyło się w j 
przerwie na wieczorowym po-1 
siedzeniu, w drugim i trze­
cim czytaniu. Ref poseł M itu­
ra (SL)

Uchwalenie prowizorium 
budżetu na 1 kwartał 1948 r.

Sprawozdawca zaznaczył, że 
nowością w przedłożonym pre 
liminarzu budżetowym na rok 
1949 jest połączenie w jedną 
całość: budżetu administracyjne­
go z budżetem inwestycyjnym. . . , , ,
Ułatwia to ocenę, co należy uz- nla akt3Avistom związkowym, przodownikom pracy i  wszyst-
nać za wydatki inwestycyjne, k im  zrzeszonym w związkach zawodowych.

1949 wydatkom ‘ administracyj­
nym. Natomiast wydatki ma­
jątkowe, projektowane na rok 
1949 są większe od zeszłorocz­
nych.

W dyskusji zabrał głos poseł 
Bocheński (Klub Katclicko-Spo 
łeczny), który oświadczył, że 
Klub Katolicko - Społeczny bę 
dzie głosować za prowizorium 
budżetowym, zastrzegając so­
bie zajęcie stanowiska wobec 
polityki Rządu w czasie dysku­
sji budżetowej.

Do Komisji Planu Gospodar­
czego zostaje odesłany wnio­
sek o podwyższenie budżetu 
Planu Inwestycyjnego na rok 
1948.
znana pisarka posłanka Zo­
fia Nałkowska zostaje wpro-

Sejm  uchw ala  us taw y 
i  za tw ie rdza  d ek re ty

Z kolei referują posłowie, 
przedstawiciele komisji, po­
szczególne projekty ustaw, któ 
re Sejm uchwala:

Ustawa o zmianie imion i 
nazwisk zostaje pa-zedłużona 
do końca roku 1949 Crefer. po­
seł Dura (SL).

Nasze prawo budowlane wy­
maga szczegółowej rewizji, M i­
nisterstwo Odbudowy rozpo­
częło prace w tym kierunku. W 
trakcie tych prac konieczne 
jest upoważnienie ministra od­
budowy do wydawania najp il­
niejszych zarządzeń. Sejm 
przyjmuje projekt ustawy w 
tym zakresie, (ref. tow. poseł 
Tołwiński (PZPR).

Naczelnego dyrektora Głów­
nego Urzędu Kontroli Piasy 
będzie mianowała Rada M ini-

Zycseala noworoczne KC ZZ
Z okazji Nowego Roku składamy najserdeczniejsze życze-

wydatki administra- 

preliminarza

a co za
cyjne.

Projekt preliminarza prze­
widuje po stronie wydatków 
kwotę 602.926.619.000 zł.

Jeżeli porównać globalne wy 
datki w  btidżecie admini strać., 1 
nym i inwestycyjnym wraz z 
dodatkowymi kredytami na r. 
1948 — z przedłożonym projek 
tern preliminarza na rok 1949,

Jednocześnie wyrażamy wszystkim  in ty tuc jom  i  osobom, 

które nadesłały do K om is ji Centralnej Związków Zawodowych 

życzenia noworoczne, najserdeczniejsze podziękowanie.

Prezydium Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych

I----------------------------------------- ------------,----------------------- ------------------

strów pa wniosek Premiera 
Jego zastępców — premier na 
wniosek naczelnego dyrektora.

Za przekroczenie granicy 
państwa bez właściwvch doku­
mentów została podwyższona 
kara więzienia (od 1 roku do 
3 lat).

Miasto Siedlce i powiat sied­
lecki zostały włączone do wo 
jewództwa warszawskiego (do­
tychczas lubelskie). Wszystkie 
trzy dekrety referował poseł 
Jonsik (SD).

Nazwy miejscowości będą 
zmieniane dopiero po zasiąg- 
nięciu opinii właściwych Rad 
Narodowych. Sprawozdawca po 
seł Dura (SL).

Zastępczy remont budynków 
uszkodzonych wskutek wojny 
będzie się mógł odbywać bez 
wzywania właściciela do re­
montu. Również rozbiórki bu­
dynków grożących niebezpie­
czeństwem zawalenia się będą 
dokonywane drogą administra­
cyjną. Ref. posłanka Hiżowa 
(SD).

Poseł Polkowski referuje 
zmiany w rozporządzeniu Pre 
zydenta R. P. o kwalifikacjach 
naukowych do nauczania w 
szkołach i na kursach zawodo­
wych, a tow. pos. Zajączkow­
ski (PZPR) — zmiany w orga­
nizacji samorządu lekarskiego, 
dentystycznego i aptekarskiego

Sejm uchwalił również do­
roczną ustawę o poborze rekru­
ta. Ref. tow. poseł Stachoń 
(PZPR).

Na zakończenie marszałek za 
komunikował Izbie, że następ­
ne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1949 roku 
po czym zamknął posiedzenie, 
życząc posłom szczęśliwego no­
wego roku.

podmiejskich, oraz o 50"/» opła­
ty za miejsca specjalne^Ulgi dla 
członków związków zawodo­
wych oraz bezpłatne przejazdy 
na wczasy zostają utrzymane. 
Przyczyną tej podwyżki są zbyt 
niskie, bo wynoszące 12 — 60 
mnożniki taryf kolejowych w 
stosunku do przedwojennych.

2) Następuje pewna podwyż­
ka opłat radiowych oraz wzrost 
opłaty za kartę pocztową dc 
10 zł, również ze względu na 
zbyt niski mnożnik w stosunku 
do przedwojennego.

3) Ceny wyrobów tekstylnych 
poza wełną wzrastają od 12 — 
30»/o. W granicach objętych za­
opatrzeniem kartkowym pod­
wyżka ta znajduie rekompensa­
to we wmontowaniu do płac e- 
kw i waleń tu za zniesioną kartę 
odzieżową. Nie bez wpływu na 
decyzję o tej podwyżce pozo­
staje zwyżka cen surowca ba­
wełnianego na rynkach świato­
wych.

4) Cena soli zostaje podwyż­
szona do 20 zł za kg. Sól jest 
artykułem o wyjątkowo niskim 
mnożniku w stosunku do cen 
przedwojennych. .. ;iski poziom 
ceny soli powoduje trudności 
w jej dystrybucji i niedosta­
teczne zat patrzenie sieci t  ar, 
dlowej w sól, gdyż marże dy­
strybucyjne przy obecnym n i­
skim poziomie ceny powodują 
nieopłacalność handlu solą. O- 
becna cena soli często nie wy­
trzymuje nawet kosztów trans­
portu.

W sumie operacja w zakre­
sie cen w roku 1949 sprowadza 
się do obniżki cen szeregu pod­
stawowych artykułów masowe­
go spożycia przy jednoczesnych 
pewnych podwyżkach, zmierza­
jących do usunięcia rażących 
dysproporcji w układzie cen i 
usług.

Oceniając w całości tę szero­

ką operację gospodarczą, której 
istotną treść i  cele przedstawi­
łem Wysokiej Izbie, musimy 
dojść do przekonania, że stano­
wi ona poważny krok w kierun­
ku uporządkowania bardzo wa­
żnych dziedzin naszego życia 
gospodarczego i  jest nowym og­
niwem w łańcuchu poczynań 
Rządu, zmierzających do dalszej 
systematycznej poprawy sytua­
cji materialnej mas pracujących,

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że jest to operacja obliczona na 
wielką skalę i nie pozbawiona 
wskutek tego pewnych niebez­
pieczeństw. Stawia to przed 
Rządem, związkami zawodowy­
mi, partiami politycznymi i apa­
ratem administracyjnym poważ 
ne i odpowiedzialne zadania, wy 
magające eneTgii, sprężystości 
i  szczególnej czujności. Mogą 
bowiem być i  będą niewątpliwie 
■podjęte przez wroga klasowego 
próby zakłócenia toku wyko­
nania tych reform i spaczenia 
ich istotnego sensu i kierunku.

Zamierzona szeroka operacja 
gospodarcza wymaga wielkiego 
wysiłku finansowego.

Powstanie naturalne pytanie, 
z jakich źródeł pokrywane bę­
dzie to wzrastające zapotrzebo­
wanie środków finansowych? 
Odpowiedzią na to jest wskaza­
nie na źródła właściwe naszemu 
systemowi gospodarczemu i na­
szemu ustrojowi. Źródłami ty ­
m i są wzrost akumulacji, opar­
tej na wzroście produkcji j na 
t  rdym systemie oszczędności, 
k t '~y musi się stać niewzruszal­
nym prawem naszej gospodarki.

Nie ulega wątpliwości, że w 
oparciu o czynne poparcie mas 
pracujących postawione sobie 
zadania osiągniemy, Stwarzając 
w ten sposób nowe możliwości 
rozwoju gospodarczego kraju i  
nowe możliwości dalszego pod­
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących. (Oklaski), fi

“ I

Na drodze budowy 
nowej kultury polskiej
Przyznanie państwowych na cjalizmu przyczynią się w pQm 

gród artystycznych jest wyda- ważnej mierze do postęPu re„ 
rżeniem, którego doniosłość wolucji kulturalnej, 
zrozumieją dobrze masy pra- j Ksawery Dunikowski. to nie 

Polsce, a przede ; ty lko świetny plastyk,cujące w 
wszystkim  klasa robotnicza.

,,Państwo Ludowe, otacza­
jące szczególną opieką tw ór­
czość artystyczną, ustanawia 
celem uczczenia wybitnych 
wysiłków i zasług położonych 
przy dziele utrwalenia i prze-, 
budowy ku ltury polskiej do-

na,-
większy polski artysta-rZez„ 
biarz —  to zarazem twórca, 
który rozumie społeczne za. 
dania artysty i  którego dzieło 
twórcze wyraża zgodność pa. 
stawy społecznej z Postawą 
artystyczną.

W osobie Lucjana Rudnic-
, . „ i  kiego czci państwo nie tylko

roczną nagrodę pod nazwą... j utaIe„ towanego pisarza> któ °_
-  czytamy we wstępie do re- , k ro . na miarę wielk 
gulaminu nagród. Słowa te -  Q w
w na,zwięzłe,szym t na,bar- ^  ^  p0
dzie, skondensowanym sfor-. ^  ^  jako jedno ? «
mułowamu —  memme, w y-' ............................... . - ‘
raźnie i dobitnie określają za­
łożenia ideowe, cel i  znacze­
nie ustanowionych przez pań­
stwo czterech wielkich na­
gród.

Stoimy pośrodku rewolu­
cyjnych przemian nie 
społeczno-politycznych, 
które wyraziły się w powsta­
niu Polski demokracji ludo­
wej, a obecnie wyrażają się w 
naszej drodze do socjalizmu.
Naród polski, wiedziony przez 
klasę robotniczą i je j czoło- 

i wy oddział, partię klasy ro- 
i botniczej, znajduje się rów- 
i nież na drodze przebudowy 
' swej dawnej ku ltury, która o- 

parta była o sojusz szlachec- 
ko-burżuazyjny, w kulturę lu ­
dową. wynikającą z przodu­
jącej w narodzie ro li sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Jest 
to zjawisko kulturowe o decy­
dującym znaczeniu i jasno za­
rysowanych skutkach.

Z tym większą radością 
witam y nagrodzenie Xaioere- 
go Dunikowskiego, Lucjana 
Rudnickiego, Leona Schillera 
i Bolesława Woytowicza. W 
osobach bowiem tych wybit­
nych i  .zasłużony h, tw ór­
czych pracowników kultury  
docenione zostały nie tylko  
ich znakomite i niesporne o- 
siągnięcia artystyczne, ale za­
razem ich ideowa praca dla 
Polski Ludowej, ich dyna­
mizm twórczy, który w służ­
bie narodu kroczącego do so-

wybitniejszych dziel polskiej 
literatury pamiętnikarskiej, Lu­
cjan Rudnicki to uderzający 
przykład dojścia do twórczego 
głosu w kulturze polskiej no­
wego czynnika społecznego, 
klasy robotniczej. Rudnicki 

tylko  i robotnik i pisarz, pisarz i wie- 
tych, I lo ig tn i aktywny działacz ko­

munistyczny —  oto najwy­
mowniejszy symbol nowej Pol. 
ski, nowej społecznie i nowej 
kulturalnie.

Jeżeli o kim w Polsce moż­
na mówić jako o doskonałym 
i pełnym wcieleniu tego, co na­
zywamy człowiekiem teatru — 
to o Leonie Schillerze. Sku­
p ił on w sobie najśmielsze i 
najlepszym uwieńczone powo­
dzeniem wysiłki teatralne w 
Polsce międzywojennej i  nadal 
przewodzi polskiemu teatrowi 
artystycznemu. I  znów nie na 
tych czysto artystycznych za­
sługach koniec. Bo Schiller, to 
zarazem najwybitniejszy przed 
stawiciel prądów reformator­
skich i rewolucyjnych w te­
atrze polskim.

A wreszcie i Bolesław Woy- 
towicz to nie tylko wybitny 
kompozytor i zasłużony arty­
sta. To zarazem reprezentant 
tych dążeń w muzyce, które od 
przerostu zawiłego form aliz­
mu zawracają ku źródłom rea­
lizmu muzycznego, to kompo­
zytor, który treść do swoich 
utworów czerpie z nowej rze­
czywistości, ze świata pracy i  
Polski naprawdę współczesnej,



tfry fcnna  C uan

!

nie sil kól nrtvinvch PZPR
íqMü Śląsko-Dąbrowskim
[ i II sekretarzem WK PZIPB w Kutawlcwch

w
t i ?Ś
wmm

»ucs.. &

sxar
Ky-
ám

¿rets
ion
POt

JOzers

« if

Re
OĆW

f in ir

lü on 
na

aucsfl
¡3

Mus;
| obok
| uczes

TT 1
tru ł®

akcja
He .}> ?

’•'O** w konferencjach, 
tyw istów  party jnych, 
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U wybrani do władz T j n ia  więzów solidarności
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Należy podkreślić —  mówi 
w  dalszym ciągu tow. Machno 
--że  wygłaszane na konferen 
cjaeh re fe ra ty  sprawozdaw­
cze o uchwałach Kongresu, by 
ły  przyjęte przez zebranych z 
ogromnym zainteresowaniem, 

ta  świadczy o ogrom *^°wodzi to  wysokiego wyro- 
nteresowaniu kon fe -i ,enia ideologicznego naszych ' 

/ .  I górników, hutn ików  i innych
■ . . 1 robotn ików  Zagłębia ” «
- iegu konferencji na j Dowodzi to  także głębokie 
ch szczeblach ergani- j go zrozumienia n a iż y w o tn t !
chnoy ~  m ° W1 n am ( f 2yCh P -^ le m ó w  ¡'zadań. ¿ .

„ , i k le  sto«  Przed Partią  w na-
sonferencje wykazały szym ośrodku przemysłowym 
■ć szeregów party j-1  Tu tow. Strzelecki

kładach pracy. W  kopalni 
„Sośnica“  np. —  zwrócił uwa 
gę tow. Machno —  górnicy

opracowują nowe metody wy 
dobycia węgla.

A kc ja  połączeniowa w Za­
głębiu Śląsko - Dąbrowskim, 
wywołała nie ty lko  poważny 
wzrost aktywności politycz­
nej, ale i  wzmogła zaintereso 
wanie członków p a rtii zagad­
nieniami produkcyjnym i.

Przebieg jednoczenia orga­
n izacji —  powiedział na za­
kończenie przy pożegnaniu 
tow. Strzelecki —  wskazuje, 
że robotn icy Zagłębia zdają 
sobie doskonale sprąwę ze 
znaczenia swej nowej partii, 
p a rtii typu leninowskiego i 
ze swojej w n ie j roli.

Fozreá wfhm l mows władze 
komitetów F Z P I
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Krakowskiem
•aniu załogi w  fabryce 
/ski“  w  Krakowie 
ał delegat na Kongres 
egomski, który obszer 
i ł  przebieg obrad Kon 
owzięte tam uchwały, 
s zainteresowanie i en 
wywołały wśród zebra 
owiedzi mówcy na te- 
cznych planu sześcio-

samym dniu 29 bm. od 
ebrania pokongresowe 
rni sygnałów kolejo- 

- ibryce „Kabel“ , zjedno 
fabrykach konfekcyj­

na, PKP.
•;anowie do zebranych 
>w i pracowników „Fa 
przemawiał kierownik 
organizacyjnego KW 
tow. Ćwiertniak. Na 

lfe- ie zebrania załoga „Fa 
odnogłośnie wyraziła 
okazji dokonanego zje 
klasy robotniczej.

/  przebieg miały ze- 
cementowni „Górka", 
„Krystyna“ , w  hucie 

zczakowej i południo- 
i kładach obuwia w

..Or

miennych w  Bochni, w  browa-
rze okocimskim i warsztatach 
PKP w Nowym Sączu.

W  woj. łódzkim
W Łodzi dnia 29 bm. odbyła 

się, zorganizowana przez Okrę­
gową Komisję Związków Zawo 
dowych narada przedstawicieli 
okręgowych i  powiatowych za­
rządów zw. zawodowych, repre 
zentujących ponad 400 tysięcy 
robotników i pracowników urny 
słowych, zatrudnionych w prze 
myślę, handlu i urzędach.

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji, zgromadzeni stwierdzi 
li, że fakt powstania PZPR cała 
klasa robotnicza przyjmuje z 
głęboką radością. W oparciu o 
tę czołową i przodującą siłę na- 
i odu, związki zawodowe wytę­
żą całą energię dla realizacji ha 
sel kongresowych, przede wszyst 
kim  w dziedzinie współzawod- 
nictwa pracy.

Na Dolnym Śląsku
We Wrocławiu odbyło się ple­

narne posiedzenie Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych 
z udziałem około 300 działaczy 
terenowych, reprezentujących 
400-tysięczną rzeszę członków 
na Dolnym Śląsku. Głównym te 
matem obrad plenum było oprą 
cowanie wytycznych pracy w 
oparciu o uchwały 1 wskazania 
Kongresu Zjednoczeniowego.

Referaty wygłosili: przewodni 
czący OKZZ pos. Loga - Sowiń­
ski oraz sekretarz OKZZ tow. 
Tarnopolski.

W Poznaniu ukonstytuował 
się Kom itet Wojewódzki 
P2PR. Na sekretarza Kom ite 
tu  Wojewódzkiego wybrano 
jednomyślnie tow. Mariana 
Minora, na 11-,go sekretarza 
—  tow. Bronisława Włodka. 
Ponadto wybrano skład Egze 
ku tyw y  KW  - -  w  osobach 
tow. M inora Mariana, W łod­
ka Bronisława, Rydalskiego 
Czesława, Bartczaka Czesła­
wa, Mrożka Józefa, K u ry łow i 
cza Bolesława, Puczmana Je­
rzego, Hetmańską W ikto rię , 
Froleniek Donata, Patrzalka 
Eugeniusza, Stom ala Andrze­
ja , Ładosza Faustyna, M łote- 
ckiego Władysława i  M atyn i 
Józefa.

W 39 powiatach i  8 mias­
tach wydzielonych woj. poz­
nańskiego odbyły się posiedzę 
nia Kom itetów  Partyjnych, 
na któ rych  ukonstytuowały 
się m iejskie i powiatowe w ła­
dze PZPR.

I-szym sekretarzem Kom i­
tetu M iejskiego PZPR w  Po­
znaniu wybrany został tow. 
Fcu .styn Ładosz, n -g im  sek- 
ic if.rzem  tow. Zygm unt W oj­
ak W < 2 .

^  c t iu  27 i  28 bm, ukon­
stytuowały się K om ite ty 
Gminne PZPR.

W  pełnym toku są wybory 
do władz kó ł fabrycznych, 
gromadzkich, zakładowych i  
terenowych PZPR.

Muzyka
dla nowego słuchacza
Dekiamcja Zwitgzku Kompozytorów Polskich.

W Warszawie odbyło się XV ̂ wać z najnowszych jadobycaęf 
po wojnie walne zgromadzenie techniki kompozytorskiej..
Zw. Kompozytorów Polskich. j Kompozytorzy polscy pragną 

W wyniku obrad muzycy u-, świadomie 1 aktywnie pomóc 
chwalili deklarację, w  której p.-acą swoją przy odbudowie 4
m. In. czytamy:

Głównym zadaniem* kompozy­
torów jest dotarcie do nowego 
słuchacza, wnikniecie w  jego 
potrzeby, wzbudzenie iego zain­
teresowań muzycznych 1 wycho­
wanie go w tej dziedzinie.

Środkiem do wypełnienia tych 
zadań ma być stworzenie dzieł, 
które przy zachowaniu najwyż­
szego poziomu artystycznego 
mogłyby być zrozumiane i od­
czute przez nowego słuchacza, 
robotnika i chłopa polskiego, — 
dzieł, które, nawiązując do tra­
dycji polskiej muzyki narodo­
wej, nie będą mimo to rezygno-

przebudowie ku ltury polskiej na 
odcinku muzycznym.

Kompozytorzy polscy rozumie­
ją, że elltaryzm, zarówno w 
twórczości artystycznej, jak i  w 
organizacji ich związku, jest Już 
w naszej rzeczywistości przeżyt­
kiem.

W trosce o poziom przyszłego 
odbiorcy muzyki w Polsce Lu­
dowej kompozytorzy polscy jak 
najusilniej starać sle będą o 
wprowadzenie do szkół ogólno­
kształcących obowiązkowego wy 
chowania muzycznego młodzie­
ży.

WspśSgmcownicy  „g g flz inówek

sSafa pised sadem
W pierwszych dniach stycznia 

1949 r. rozpocznie się przed Są­
dem Okręgowym w Warszawie 
proces 11 b. współpracowników 
warszawskiej prasy okupacyj­
nej, wydawanej przez Niemców 
w języku polskim. W procesie 
tym zeznawać będzie ponad 30 
świadków.

Na ławie oskarżonych zasią­
dą: Józef Sierzputowski, Alfred 
Szklarski, Władysław Leśniew­
ski, Czesław Pudłowski, Tade­
usz Trepanowski, Mieczysław 
Kwiatkowski, Kazimierz Augu­
stowski, Jan Wolski, Ludwik 
Ziemkiewicz, Kazimierz Mann i 
Tomasz Pągowski.

Zarzuca się im, że w czasie 
okupacji od jesieni 1939 roku,

aż do dnia 1 sierpnia 1944 r. a 
nawet do stycznia 1945 r. brali 
udział w redagowaniu czaso­
pism niemieckich w języku pol­
skim, a mianowicie: dziennika 
„Nowy Kurier Warszawski“ , ty 
gOdnika „7 dni“ , miesięczników 
„Fala“  i „Co miesiąc powieść“  
oraz w prowadzeniu niemieckiej 
agencji prasowej.

Wydawnictwa te były środ­
kiem zmierzającym do złamania 
postawy moralnej i ducha opo­
ru wobec okupanta. Oskarżeni 
zamieszczali w wymienionych 
czasopismach swoje publikacje 
i  prace literackie, lub wykony­
wali funkcje redaktorów tech­
nicznych.

- i

Wyższe n if in f — większa wydajność —
wyższe zarobki

(Oil m szego sjpeęfnlneao w ysłann ika) ’
Fabryfca metalowa „Ziele- ? W marcu rozpoczęło się prze- 

m ewski' w Krakowie jest już łamywanie tego stanu rzeczy 
po swoim poważnym kryzysie. Z in ic ja tyw y dyrektora naczel- 
Kryzys ten narastał przez d łu- nego fabryk i tow. Iwancywa 
gi cwres czasu i wpływał ujem- zorganizowano Centralne Bni­
nie na wydajność pracy robot- ro Fabrykacji, likw idując 
ników, ich samopoczucie i  zdol- wszystkie dotychczasowe iat- 
ności wytwórcze całej fabryki, niejące na oddziałach. Zmobi

pviod< 
•tkać i 
'.«ci o 

’óóe iv>

u w Miechowie spra- 
z przebiegu obrad 

Zjednoczeniowego zło 
'arko. Mówca najwię- 
poświęcił tym uchwa .

.resu, które dotyczą /  wiano aktualne potrzeby ruchu 
■y społecznej t ekono- I zawodowego na Dolnym Śląsku

I W dyskusji szczegółowo oma- 
I  wii

lizowano najlepszych ka lku la­
torów i ustanowiono nowe nor­
my — stałe dla poszczególnych 
fabryk „Zieleniewskiego“ . Wy- 
ciągi ze starych norm, do­
świadczenie dwuletniej pracy, 
sprawiedliwe i  obiektywne po

*s¡
w

tanów 
tiwórcz. ■

ruktury wsi. 
le zebranych na wie- 
gresowym członków 
«partyjnych w Białej 
tow. Hojny. Podczas 

obotnicy stwierdzili, 
'obotnicza pow. bial- 
dni nałożone na nią 

przyśpieszy budowę 
W Polsce.

losłym nastroju odby 
ania P^^^^firesowe w 
h PKP w Tarnowie, 
owej Fabryce Związ- 
nvych, w salinach bo 
w fabryce naczyń ka

układów
systemu

oraz sprawę nowych 
zbiorowych i nowego 
płac.

W wyniku obrad plenum m. 
In. uchwalono rozszerzenie ak­
c ji opieki załóg zakładów prze­
mysłowych 1 organizacji związ­
kowych nad ośrodkami maszy­
nowymi i spółdzielczymi na wsi.

Plenum stwierdza w rezolucji, 
że realizując uchwały Kongresu 
mobilizować będzie masy pra­
cujące Dolnego Śląska do przed 
terminowego wykonai-ia planu 
trzyletniego.

Zaczęło się od niezrozumie­
nia przez organizację partyjną 
niektórych podstawowych za­
gadnień produkcyjnych. Po­
czątki były dobre: po wyzwo­
leniu pracownicy fabryk i „w ła ­
snym przemysłem“ skompleto­
wali maszyny, wyremontowali dejśoie do możliwości produk- 
hale, uporządkowali teren. Ale cyjnyeh robotników fabryk i 
gdy rozpoczęto normalną pro- dały w efekcie bardziej prawi- 
dukcję, w yłon iły się problemy, di owe i  słuszne normy oraz 
których nie potrafiono rozwią- dokumentację ich. Unormowa- 
zać w porę, no również system płacy.

N o rm y  —. Dzięki temu sytuacja dojrza-
każdy po sw o jem u *a do., wprowadzenia współza- 

A więc po pierwsze — spra- ' wodnictwa pracy, którego do- 
wa norm. " ; tychczas u „Zieleniewskiego“

„Zieleniewski“  posiada k i l-  n.łe b>T'°- w  sierpniu zgłosili 
ka oddziałów produkcyjnych: do Kom itetu Wśpółzawod-
odlewnię, oddział mostów i nietwa pierwsi robotnicy z od- 
aparatury chemicznej, mecha- działu obróbki metalu. Za n l- 
riezny itd. fW każdym takim  m i I ^ z ła  olbrzymia większość 
oddziale powstały, samorzut- Pracowników „Zielenlewskie- 
nie jakby, biura fabrykacji, E° “ -
które zajmowały się określa- i Wprowadzenie wyścigu pra­
niem norm. Centralnego biura oraz tzw. baz zapoczątkowa­
nie było i  nie starano się jego i °  okres wzmożenia wydajno- 
zorganizować. i ńci, większej dyscypliny i  licz-

W rezultacie kierownicy po- I nych usprawnień robotniczych, 
szczególnych biur, tzw. ta ry f i-  i Zaczęto myśleć o traaspor- 
katorzy, często ulegali namo- c ê mjCdzyoddziałowym, któ ry 
wom niektórych nieuświado- u ła tw iłby robotnikom właści- 
mionych robotników i  ustana- W!i ¡ szybką pracę przy w ar- 
w ia li normy na bardzo niskim  s-tacie oraz zlikwidowałby po-— „ I I « O -    —  , I StATO fT rtl r „  i / » t-t r

S B

r-f ¿'M i. ^ ,  ,
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Każde łożysko przed opuszczeniem
dane

fabryki Jest dokładnie ba-

plan 250 ton gotowych wyro- zultaty przy warsztacie i zaro-
W A l 17 r r  a  n i l  4 Ó a I  i -it t a  K i ł  u ?  n i o  m i  t a / I t i a a a  « v a p i o a Ib ił w ciągu jednego miesiąca 

około 60 tys. zł. Nie „zauwa­
żono“  tylko, że pracował on z 
pomocnikiem i  ty lko  dzięki je­
go wytężonej pracy po ira fił 
wykazać się taką, a nie inną 
wydajnością. Pomocnik otrzy­
mał do wypłaty... 9 tysięcy zło­
tych.

Drugi przykład: jeden z ro­
botników pokryjomu pozostał 
na drugą zmianę przy swoim 
warsztacie, popracował k ilka  
godzin i  w rezultacie podał wy­
konanie 220% normy w te r­
minie normalnego roboczego 
dnia...

Takich i  wielu podobnych

łs ta ra n o lię  o fabr>:ce. niezmienione? _ Bez- . leniewskiego“  z chwilą g r o ­

bów ze stali i  żeliwa.
Z 12 na 20 tysięcy

Robotnicy naocznie przeko­
nali się, że można osiągnąć du­
żo większe zarobki przy nor­
mach bardziej słuśznych, wyż­
szych i  razy wprowadzeniu 
współzawodnictwa pracy, niż 
przy normach fikcyjnych, n i­
skich i  nierealnych.

Średnie zarobki podniosły 
się o 50 do 60°/o. Dawniej do­
bry robotnik (tow. tow. Pater, 
Syrowy i  in.) zarabiał 11 — 12 
tys. zł. miesięcznie, obecnie zaś 
20 — 22 tysiące. ,

_  *  I
Czy ustanowione obecniepoziomie. Zdarzało się n a w o j e ,  związane z czekaniem n a , no^ f y  w“ ^ a ć  t P w  

że istniejące już normy po pe- części i  przyrządy; po-
wnym czasie jeszcze obniżano... f s-aęano się o leps 
Norma stawała się więc fikc ją , j większą ich ilość, 
a dla robotnika wykonanie je j i no ¡Alka ce.nny<
w 500% było fraszką.

lepsze narzędzia 
!ość, wprowadzo- 

cennych ulepszeń
. _____ technicznych (przyrząd do ob-
Jeden tylko oddział u ch ron ił: i ’<5lbIA ru r  żebrowych — tow. 

się od tej „choroby niskich I Lew iński itd.) — jednym sło- 
norm“ . Była to odlewnia, w  j wem robotnik sam zatroszczył 
które j zachowano stare, je - : ,°. ¡P- ab.y pracować wydat-
szcze austriackie normy, rów-

od<T'
HarodswYcSi 

woj. krokowskiego

«Jfc

rozpoczął obrady 
uków prezydiów po- 
t i miejskich rad naro 
'az przewodniczących 
łM  i MRN woj. kra-

' '-ku z nowymi wytycz 
Odarczymi, polityczny 
»łecznymi, ustalonymi

przez Kongres Zjednoczeniowy, 
zjazd omówi metody wzmożenia 
wysiłku Rad Narodowych i  po­
lepszenia metod ich pracy.

W zjeździe wzięli udział: I  se 
kretarz WK PZPR poseł Kowal 
czyk, wojewoda dr Pasenkie- 
wicz 1 prezes woj. zarz. SD — 
Makiełła. (ka)

nież dość niskie ,ale nie w  ta ­
kim  stopniu, jak  np. w  oddzia­
le mechanicznym.

W fabryce wytworzyła się 
taka sytuacja, że ciężko pracu­
jący robotnik odlewni, wyko­
nując 130% normy, zarabiał o 
wiele mniej od robotnika od­
działu mechanicznego, w yra­
biającego 450 — 500% „swojej“ 
normy.

„Stwórzcie prawdziwe nor­
my! Dajcie równy start wszyst 
k im !“ — rozlegały się coraz 
częściej głosy.

Jednakże ówczesny aktyw 
party jny znów poszedł po lin ii 
najmniejszego oporu: „Jeśli ró ­
wny start, to obniżymy normy 
w odlewni“ ...

Tak było do lutego 1948 r.

niej i  lepiej.
To przebudzenie się robotni­

ków „Zieleniewskiego“ było 
bezsprzecznie skutkiem wpro­
wadzenia nowych, bardziej 
słusznych, norm i współzawod­
nictwa pracy. Podczas gdy 
przed dwoma miesiącami war­
tość produkcji wynosiła 20 m i 
lionów zł., to obecnie sięga o 
na już 40 milionów zł. Ilość 
nieobecnych zmniejszyła się ze 
100 osób dziennie na 20, przy 
globalnym stanie załogi — 
1.200 pracowników.

Tylko dzięki temu przełomo­
w i w  pracy robotnicy „Ziele­

niewskiego" mogli* wykonać 
roczny plan 11 grudnia, t j.  na 
4 dni przed przyjętym zobo­
wiązaniem kongresowym! Do 
końca br. m ie li oni dać ponad

wątpienia — nie. Ngleży się 
starać o doprowadzenie norm 
technicznych do możliwie naj­
lepszego poziomu przy istnie­
jących warunkach w Zakła­
dzie.

Oznacza to:
1 ) nieustanne poprawianie 

tych warunków w  sensie trans­
portu wewnętrznego i  dostar-

wadzenia nowych, jeszcze re­
alniejszych, norm i nowego sy­
stemu płacy.

Trzeba zmobilizować
wszystkie siiy

W fabryce istnieje około 150 
Komisji Kalkulatorskieh, a każ 
da z nich ma do opracowania 
od 200 do 1.000 części. Jest toiu  j  UUolcU “  --- ” “  •*■•««« u co L LI

czanie na czas przyrządów i  żjnudna robota, do które j nie'
_________ i ______ _ v h n r i  n  ? c o  A  - ,-u ________materiałów pomocniczych;

2 ) usprawnienia techniczne i 
lepszą organizację pracy;

3) konserwację i  dbałość o 
maszyny;

4) rozwój współzawodnictwa 
pracy we wszystkich jego od­
mianach.

W rezultacie da to większą

zbędni są dobrzy fachowcy i  
dobrą wola. Dlatego w inny 
być zorganizowane kursy dla 
crionków Kom isji i  kalkulato­
rów.

Aby praca poszła „pełną pa­
rą “ , należy również usprawnić 
zaopatrzenie (węgiel retorto­
wy do kopiowania), załatwić z¥ł LłCL Lt7 W ięxVoA.Cj J iHWjL»iu*yuuxa;j ijaiaiWIL 2

wydajność, a co za tym idzie— Dyrekcją -PKP sprawę zmiany 
wzrost zarobków robotniczych, rozkładu _ jazdy pociągów do-

Wtedy , przy uregulowaniu 
norm i wprowadzeniu nowego 
systemu płac znikną najróż­

norodniejszego rodzaju nadu­
życia, które często m iały m ie j­
sce w fabryce.

Dla przykładu: tokarz, tow. 
Gałązka, osiągnął piękne re-

jazdowych z Wieliczki, Boch­
ni, Krzeszowic itd. oraz wciąg- 

1 nąć do tych prac cały aktyw 
partyjny i  Radę Żałogową 

Będzie wtedy więcej mostów, 
więcej aparatury chemiczne! 
więcej kotłów i  maszyn.

T. SAPOCINSBJ
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Górnicy polscy 
n ambasadora RP 

w Poryta
PARYŻ, (PAP). Ambasador 

RP w Paryżu, Jerzy Putrament 
przyjął aresztowanych w czasie 
strajku, a następnie wysiedlo­
nych z Francji polskich górni­
ków z Thivencelles< przed ich od 
jazdem do kraju.

Ambasador przeprowadził. z 
odjeżdżającyrhi górnikami dłu­
gą, Serdeczną, rozmową, w ■ '

......... ■ *
PARYŻ, (PAP). Ambasador 

RP W Paryżu, Jerzy Putrament 
żegńaił 230 górników - repatrian 
tów z Lens, wygłaszając do nich 
okolicznościowe przemówienie.

■ ---- -O — '-  '

Przekroczenie piana 
w kam panii cnkrawoi

Tegoroczna kampania cukrów 
nicza. którą zakończyło już 72 
fabryki spośród pracujących 75- 
eiu, dała dotychczas ponad 611 
tys. ton czystego cukru. Ponie­
waż plan przewidywał wyprodu 
kowanie 520 tys. ton cukru, zo­
stał on ju  żprzekroczony ’ o ók. 
18 proc. i

Trzy pozostałe cukrownie wy 
kańczają już przerób posiadane­
go zapasu buraków cukrowych.

Przemyśl chemiczny 
znosi ograniczenia
WARSZAWA. (PAP). Z dniem 

1 stycznia 1049 r. zostaje znie­
siona reglamentacja ńa nastę­
pujące artykuły chemiczne i  
techniczne: buty gumowe, ry ­
backie, proszek bakelitowy, 
siarczan sodu. kwa* winowy i  
cytrynowy, olej anilinowy, g li­
ceryna techniczna i  mydło sza­
re. o--- -

Mowa ta ryfa  oplot 
za energię elektryczną

Na podstawie zarządzenia mi 
nisira Przemysłu r Handlu z 
dniem 1 stycznia 1949 r. zosta­
je wprowadzona nowa taryfa 
opłat za- . energię elektryczną. 
Opłata 2a zużyty prąd przedsta 
w ia się następująco: >

dla gospodarstw domowych 
10 zł za 1 kiiowato-godainę 
oraz 20 zł jako stałą miesięcz­
na opłata, ód. każdej, izby.

dla Instytucji, b iur i  praedsię 
biorsiw państwowych opłata 
wynosi 15 zł za 1 kilowato-go- 
ozinę i 100 zł, jako opłata ma­
nipulacyjna.

Dla innych Snstyfcuhjl i  przed 
słębiorstw prywatnych op-iata 
za 1 tóiowato-godzinę wynosić 
będzie 30 zł.

-  - o

Przyjęcie 
w Ambasadzie 

Rumuńskiej
W „dniu 30 bm. w  pierw;-2ą 

rocznicę proklamowania Ludo­
wej Republiki Rumunii amba- 
śądor Ludowej Republiki Ru­
muni! W Warszawie p. łon Rai- 
ciu, z małżonką wydali w Hoie 
lu ..Po!oo'a- przyjęcie, w  któ­
rym w z ię li. udział: wicemarsza­
łek Sejmu — ■ Bąrcikowsliii „prę 
zes- Rady Ministrów ,— Cyran­
kiewicz. wicepremier Korzycki, 
Marszałek Pojski Michał ;Ży
mierski, ministrowie: Osóbka 
— Morawski. Dąbrowski, Świąt

Porozumienie w sprawie Ruhry 
naruszyło układy międzynarodowe
Opinia postępowa świata j wał ty lko niektóre kraje euro- 

i pejskie.
..i ■ , ■_ •  0 a. ■ w ■ e BERLIN, (PAP).—  Prasa berpotępia postanówi@ma londyńska© jmska, komentując w dalszym

* • • • • '  ¡ciągu komunikat konferencji
Postępowa, opinia wszystkich krajów, komentując w y n ik ł! londyńskiej mocarstw zachod- 

konfereneji londyńskiej w  sprawie Zagłębia Ruhry, stwierdza n}ch w sprawie Zagłębia Ruhry, 
zgodnie, że „porozumienie“  osiągnięte w  Londynie pod dyktan- i podkreśla, iż stanowi on jeszcze 
do Waszyngtonu, naruszyło w sposób niedopuszczalny między ‘ 
narodowe układy, w szczególności zaś układ poczdamski oraz 
wszystkie deklaracje sojuszników w sprawie Niemiec. Uchwały 
londyńskie zmierzają przede wszystkim do odbudowy poten­
cjału wojennego i gospodarczego zachodnich Niemiec.

Schuman 
jest zadowolony

PARYŻ, (PAP). — Minister 
Schuman złożył w  Komisji 
Spraw Zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego wyjaśnienia 

sprawie polityki zagranicznej 
Francji.

Schuman wyraził na wstępie 
swoje zadowolenie z powodu o- 
siągriiętego ostatnio między mo 
carstwami zachodnimi porozu­
mienia w  sprawie Zagłębia Ruh 
hy. Zdaniem min. Schumana — 
porozumienie to spełnia życze­
nia Francji odnośnie je j udziału 
w  kontroli kierownictwa fabryk 
niemieckich oraz obecności jej 
przedstawicieli w  tzw. organie 
bezpieczeństwa. Mówca musiał 
jednak przyznać, że kwestia o- 
statecznej własności niemiec­
kich zakładów przemysłowych 
w Zagłębiu Ruhry pozostała w 
zawieszeniu.

W toku dyskusji koniunistycz 
ni członkowie komisji zwrócili 
uwagę Schumana na fakt, że ko 
mentatorzy amerykańscy nie 
podzielają jego zdania. Twier­
dzą, oni, że zawarte porozumie­
nie daje amerykańskiemu zarzą 
dowi wojennemu jeszcze więk­
szą swobodę działania, niż do­
tychczas. Mówcy podkreślali, 
że tzw. organ bezpieczeństwa 
posiada jedynie funkcje do­
radcze i  że jego władza kon­
trolna jest złudzeniem. Zwró­

cili oni ponadto uwagę na fakt, 
że porozumienie londyńskie nie 
jyspomina ani słowa o odszko­
dowaniach na rzecz Francji.

Deputowany komunistyczny 
Gremer wyraził ubolewanie z 
tego powodu, że Francja obok 
Hiszpanii frankistowskiej jest je

jeden dowód brutalnej i  zachłan 
nej polityki gospodarczej kapi­
tału amerykańskiego w  Europie 
zachodniej.

Władzę nad Zagłębiem Ruhry 
— pisze Berliner Zeitung — bę­
dą sprawować faktycznie Ame­
rykanie i  sprzymierzeni, z nim i 
Anglicy. Dziennik stwierdza, że 
względy bezpieczeństwa, o któ­
rych tak często wspomina komu 
nikat londyński, wymagałyby 
przede wszystkim rzeczywistego

Obchód? mickiewiczowski© 
w kmin i zagranica

dynym krajem, który nie za- I umiędzynarodowienia kontroli 
Wart umowy handlowej ze Zw. ; nad Zagłębiem Ruhry, jak tego 
Radzieckim. Interesy gospodar domagał się Zw. Radziecki, a 

nie oddawania zarządu w ręce 
dawnych zbrodniarzy wojen­
nych, którzy mają pracować 
pod dyktandem anglo-amery 
kańskim.

„Taegliche Rundschau“  zazna 
cza w  artykule wstępnym, że 
Zagłębie Ruhry zostało prze- 

, , , : kształcone w obszar kolonialny,
artykule, poświęconym porożu- , ™  zjednoczonym, któ
mienia londvnskiemii. zaznacza, i ; . ■% . ,re wbrew wszelkim układom

międzysojuszniczym, chcą uczy­
nić z Zagłębia ponownie kuźnię

cze Francji — oświadczył Gre- 
nier -— ponoszą z tego powodu 
uszczerbek.

Niebezpieczne złudzenie 
dla F ranc ji

PARYŻ, (PAP). — Znany pu­
blicysta francuski Pertinax w

mieniu londyńskiemu, zaznacza, 
że zawiera ono poważne braki. 
Organ kontrolny w  Zagłębiu 
Ruhry nie będzie posiadał żad­
nej władzy wykonawczej i nie 
będzie mógł stosować żadnych 
sankcji wobec przemysłowców 
niemieckich, którzy nie będą wy 
konywali jego zaleceń.

„Tribune des Nations“  podkre 
śla, że porozumienie londyńskie

broni niemieckiej.
Pismo obciąża odpowiedzialno 

ścią za ten stan rzeczy, który 
wytworzył się w  Zagłębiu Ruh­
ry, dwie partie zachodnio -  nie 
mieckie — SPD i CDU. Partie 
te bowiem od kilku  lat milczą-

kryje  w  sobie niebezpieczne złu i co akceptowały wszystkie poczy
dzenia dla Francji. Pismo stwier 
dza, żę interesy Francji w  Za­
głębiu Ruhry w  zupełności nie 
harmonizują z kierunkiem poli­
tyk i amerykańskiej. Znaczenie 
projektowanego organu kontro-

nania mocarstw zachodnich, 
zmierzające do ostatecznego 
przekreślenia uchwał ja łtań­
skich i  poczdamskich.

Opinię taką wyraża m. in. ko 
mentator ¡radia moskiewskiego

li  nie będzie duże, pomijając już j Lecntiew. Zapadłą na konfe- 
fakt, że będzie on reprezento- [ r e ń c j i  londyńskiej decyzję od-

Nowy Rok przyniesie ludowi Francji 
nowe obciążenia podatkowe

Upaństwowiony przemysł 
wraca w ręce prywatne

PARYŻ (PAP). 306 głosami przeciwko 274 Zgromadzenie 
Narodowe odrzuciło wniosek deputowanego MRP — Rigaia, 
który domagał się odroczenia wprowadzenia w  życie rządo­
wego projektu reformy podatkowej do I  lutego 1949 r. Pro­
jekt ten przewiduje nowe obciążenia podatkowe w wysoko­
ści 148 miliardów franków.

ko łysk i Rusinek. ' Dybowski, 
Sżąmiaiiowski. Michejda. Kacżo 
rowski. podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów Ber 
man, sekretarz generalny MSZ 
■i- ambasador Wierbłow.ski. ,wi 
ceministrbwie: gen. Spychalski, 
Wolski,. ' Ś^yr, Tkaozow, -Wii»- 
gzewski, Koś emski,- szef sztabu 
gen. Kofczyc, generałowie: Po­
pławski, Komar, Świetlik, dy­
rektor protokółu dyplomatycz­
nego Gubrynowićz. . . .

Ńa przyjęciu obecni byli am­
basadorowie: ZSRR.» Jugosławii 
W. Brytanii, Czechosłowacji, 
S i Zjednoczonych Ameryki, po 
słowie: Szwecji, Finlandii, ,Noy 
wegii, Bułgarii, Hiszpanii, ‘Bra­
zylii, Iranu, Izraela*. Argenty­
ny, Węgier, charges d'affáires: 
Egiptu, Chin, Włoch, Turcji, 
Szwajcarii, Danii.

' ■ ■ ■ o —
Uroczystości 
w I rocznicą 

Republiki Rumuńskiej
BUKARESZT (PAP). W pierw 

szą rocznicę zniesienia w Rumu 
ń li monarchii I ogłoszenia Ludo 
wej Republik! Rumuńskiej od­
były się W Bukareszcie wielkie 
uroczystości.

Kulminacyjnym punktem była 
potężna defilada wojska i lud­
ności pracującej na Placu Victo 
ria.

Defiladę odebrał minister o- 
brony narodowej Podnarasz Na 
trybunie honorowej obecni byli 
przedstawiciele rządu, CK Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, kor 
pusu dyplomatycznego oraz 
świata kulturalnego i naukowe­
go. ‘

O odrzuceniu' wniosku Rigaia 
zadecydowały głosy gaulJistów, 
którzy poparli projekt rządo­
wy. '

Reforma podatkowa wejdzie 
zatem w życie 1 stycznia 1949 r. 
w form ie dekretu, rządowego.

Uzasadniając swój wniosek 
deputowany RigaJ podkreślił 
iż rząd ¿mierzą do .ogranicze­
nia ’ jednego z zasadniczych u- 
prawnień parlamentu. Wbrew 
tradycjom i regulaminowi par. 
lamentu, projekt rządowy nie 
został wniesiony-, pod obrady 
Komisji Budżetowej, Wniosko­
dawca zaprotestował przeciw­
ko presji, jaką rząd wywiera 
ńa 'deputowanych, aby zaakcep­
towali projekt rządowy.

W związku ze. swoim wystą­
pieniem w Zgromadzeniu Na­
rodowymi deputowany Rigal zo 
stał wezwany do stawienia się 
przed komisją dyscyplinarną 
swej. partii, - ■

PĄRYŻł (PAP), 278 głosami

przeciwko 32 głosom komuni­
stów Rada Republiki odrzuciła 
sprawozdanie komisji budżeto­
wej, wypowiadającej się prze­
ciwko przyjęciu rządowego pro 
jektu budżetu na r. 1949.

Projekt budżetu wrócił po­
nownie pod obrady komisji bu 
dżetowej Rady Republiki.

Decyzją Rady Republiki zo­
stała umożliwiona na skutek 
zmiany stanowiska gaultistów, 
którzy poparli projekt Queuil- 
łe’a. Początkowo gaułliści pro­
jekt ten. ze względów propa- 
gandowych. zwalczali.

..Reorganizacja“  
upaństwowionego przemysłu 

PARYŻ (PAP). Na k ilku  ko­
lejnych posiedzeniach Rady M i- 
ńistów omawiano sprawę „reor 
ganizacji“  upaństwowionego 
przemysłu. Projekt rządowy 
rozróżnia dwa rodzaje przedsię 
biorstw -zracjonalizowanych: 1) 
przedsiębiorstwa tzw, konku­
rencyjne, zorganizowane . na

wzór prywatnych zakładów ka­
pitalistycznych i  mogące kon­
kurować z przedsiębiorstwami 
prywatnymi (do tej kategorii 
zaliczona ma być np. fabryka 
samochodów Renault); 2) przed 
siębiorstwa tzw. publiczne, znaj 
dujące się pod kontrolą właści­
wych ministerstw i pozostające 
pcd zarządem rad administra­
cyjnych (przede wszystkim ko­
palnie węgla i  elektrownie).

W skład, rad administracyj­
nych mają wejść osoby, posia­
dające ..należyte kwalifikacje 
techniczne i administracyjne“ , 
co umożliwi mianowanie ludzi 
wygodnych dla rządu.

Projekt rządowy przewiduje 
dalej, że odszkodowania z ty ­
tułu ' upaństwowien ia przedsię­
biorstw prywatnych mają być 
wypłacone nie poszczególnym 
akcjonariuszom, lecz dawnym' 
spółkom kapitalistycznym.
Do niektórych przedsiębiorstw 

zracjonalizowanych dopuszczo­
ne będą kapitały prywatne, _

Według informacji z kół dzień 
nikarakśch 120 przedsiębiorstw 
znacjonalizowanych ma w ogó­
le wrócić do sektora prywatne­
go. Kopalnie węgla. Zagłębia 
Blahży wróciły już do dawnych 
właśdcieli prywatnych.

Rracownicy przedsiębiorstw 
znacjonalizowanych w St. E- 
tienne odbyli krótki stirajk na 
znak protestu przeciwko pro­
jektowi rządowemu.

budowy gospodarczego i  wojen 
nego potencjału Niemiec Za­
chodnich—oświadczył Leontiew 
— uzasadnia się koniecznością 
wykorzystania przemysłowej 
produkcji Zagłębia Ruhry dla 
„przywrócenia politycznej i  go­
spodarczej równowagi Europy“ . 
Ta osławiona „równowaga" po­
tęgi przemysłowej Niemiec _ i 
ich sąsiadów doprowadziła już 
do dwóch niszczycielskich wo­
jen w latach 1914 — 1918 i
1939 — 19«.

Drugą charakterystyczną ce­
cha komunikatu londyńskiego 
są gołosłowne obiecanki pod 
adresem Francji. W rzeczywi­
stości zaś St. Zjednoczone o- 
panowały całkowicie kontrolę 
nad przemysłem Zagłębia Ru­
hry, ponieważ .'brytyjskie wła­
dze okupacyjne są — od chwili 
utworzenia Bizonii — całkowi­
cie podporządkowane Amery­
kanom.

Trzecią cechą charakterystycz 
ną — podkreśla Leontiew — 
jest fak t nieuwzględnienia pro 
testu Francji w  sprawie osła­
wionego dekretu nr 75 (przywro 
cenią własności przemysłowej 
Niemcom). Komunikat zawiera 
jedynie uspokajającą formułę, 
że w  sprawie własności przemy 
słu Zagłębia Ruhry będą decy­
dować sami Niemcy. Nie ulega 
jednak najmniejszej wątpliwoś 
ci, k im  będą owi Niemcy. Są 
to ci sami magnaci przemysłO' 
w i, którzy współpracowali z 
Hitlerem.

Leontiew zwraca uwagę, że 
również pozornym ustępstwem 
na rzecz Francji jest punkt ko 
munikatu, ustalający roczny 
poziom produkcji stali w  Zagłę 
bjiu Ruhry w  wys. 10.700 tys 
ton.

Na razie Stanom . Zjednoczo­
nym odpowiada poziom 10,700 
tys. ton rocznej produkcji stali, 
ponieważ i  tak poziomu tego 
jeszcze ; nie osiągnięto. Na 
przyszłość zaś w organach, któ 
re będą decydowały w  sprawie 
zwiększenia produkcji stali, A- 
merykanie zapewnili sobie 
większość.,

Prasa niemiecka 
o nocie polskiej 
do W. Brytanii

BERLIN, (PAP). Niemieckie 
dzienniki demokratyczne zamie­
szczają streszczenie ńoty rządu 
polskiego do rządu brytyjskiego 
w sprawie organizacji uchodź­
ców niemieckich, zaopatrując to 
streszczenie tytułami: „B ry ty j­
czycy tolerują zakłócenie poko­
ju “ , „Brytyjczycy popierają ten­
dencje odwetowe“ itd.

— — o -----------

Parlament bułgarski 
zatwierdził 
pian 5-leini

SOFIA, (PAP). Wielkie Zgro­
madzenie Ludowe Bułgarii jed­
nogłośnie zaaprobowało przędło 
żony przez rząd 5-Ietńi plan roz 
woju gospodarki narodowej.

Realizacja tego planu, który 
zreferowany został przez prze­
wodniczącego Państwowego U- 
rzędu Planowania, mim Terpie- 
szewa, ma przekształcić Bułga­
rię z kraju rolniczo - przemysło­
wego w kraj przemysłowo - roi 
niczy. .

Prace Komitetu Obchodu 150- 
leda urodzin A. Mickiewicza 
zataczają coraz szerszy krąg. Na 
terenie całego kraju utworzone 
już zostały komitety wojewódz­
kie, które z kolei uruchamiają 
komitety powiatowe i  gminne.

Poszczególne wojew. komite­
ty mickiewiczowskie opracowa­
ły  już szczegółowy plan swej 
działalności.

Na terenie wsi obchodami 
mickiewiczowskimi zajmą się 
placówki Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Również postępują 
naprzód przygotowania do ob­
chodu mickiewiczowskiego na 
terenie szkolnym. Min. Oświa­
ty  zajmuje się organizacją od­
czytów i  akademii na terenie 
około 5 tysięcy świetlic.

Z inicjatywy Biura Komitetu 
Wykonawczego zorganizowany 
zostanie w ielki konkurs recy- 
tacyjny utworów Mickiewiczów 
skich.

Do wszystkich komórek tere­
nowych rozesłał Komitet Wy­
konawczy Obchodu broszury i 
materiały propagandowe, nie­

zbędno dla prelegentów w te- -
renie.

Udział zagranicy w  obchodzie
150-lecia urodzin A. Mickiewi­
cza jest coraz żywszy.

Między innymi z inicjatywy 
Czechosłowackiego Min. Infor­
macji powstał w  Czechosłowa­
cji Komitet Obchodu 130-lecia 
urodzin Mickiewicza. Na ezelo 
komitetu stanął dr Zdenek Ne- 
jedly. W skład komitetu wcho­
dzą najwybitniejsi przedstawi­
ciele nauki, literatury i  plasty­
ki. Sekretarzem komitetu jest 
dr Adolf Małek.

W ramach licznych obchodów 
mickiewiczowskich zagranicą, 
odbyła się ostatnio we Floren­
cji uroczysta akademia mickie­
wiczowska. Protektorat nad a- 
kademią objął komitet honoro­
wy pod przewodnictwem pr ;zy- 
denta m. Florencji, Mario Fa- 
biani.

Na akademii przemówienia
wygłosili: prezydent miasta, rek 
tor Uniwersytetu, prof. Kazi­
mierz Bulas, dyr. sekcji rzym­
skiej PAU, prof. Giacomo De- 
votto oraz inni.

Kardynał Mindszeniy liczył 
na amerykańska okupację Węgier

{Dokończenie za sir. 2-ei}
W  czasie swej podróży za 

granicę Mindszenty nawiązał 
w  Rzymie stosunki z przeby­
wającym tam  wówczas kardy 
nałem belg ijsk im  van Roy, 
wiedząc, że u trzym uje on ści­
słe kon tak ty  z O tto Habsbur­
giem. W czasie pobytu w 
Ameryce Mindszenty in te r­
weniował osobiście na rzecz 
zjednoczenia wszystkich Wę­
grów, tam  mieszkających, wo 
kó ł osoby O tto Habsburga. 
Po powrocie na Węgry M ind- 
szenty rozpoczął wcielanie w  
życie ins trukc ji, otrzymanych 
od Habsburga.

Współpracując ściśle z ko­
lam i reakcji węgierskiej i  za 
granicznej, M indszenty opie­
ra ł swe plany polityczne i  le- 
g itym istyczne na spekulacji 
wojennej. Przygotowywał się 
on do „am erykańskiej okup? 
c ji“  Węgier, k tó ra  miała zapew 
nić mu oraz jego klice dosta­
teczną ochronę. Równocześnie 
zaś Mindszenty staw iał wszel 
kie przeszkody, celem unie-

możliwienia uregulowania sto 
sunków pomiędzy Kościołem 
a Państwem.

Omawiając historię korony 
św. Stefana, wywiezionej 
przez węgierskich faszystów 
na Zachód, Losouczy stw ier­
dza, że w ys iłk i Mindszen- 
ty ‘ego zmierzały do tego, aby 
władze amerykańskie przecho 
wały koronę u siebie, a na­
stępnie przekazały ją  do Rzy! 
mu. Mindszenty otrzym ał od 
sekretarza stanu W atykanu 
zapewnienie pomocy w  akcji, 
mającej na celu uniemożli­
wienie zwrotu korony Wę­
grom.

Uwięzienie Mindszenty‘ego 
w  końcu 1944 roku  było w y“ 
n ikiem  nie jego rzekomo an­
tyfaszystowskiego nastawie­
nia, ja k  to  tw ierdzi propagani 
da reakcyjna, lecz sporu, jaki! 
w yn ik ł pomiędzy ówczesnymi 
biskupem Veszpremu — Peh-j 
mem - Mindszentym a jed-J 
nym z dowódców węgierskie™ 
faszystów.

Holandia kontynuuje 
wojnę w Indonezji
{Dakańszenie ze sir, i)

Nauka europejska wyprzedza USA 
w badaniach nad energitg atomowa
Francuska opinia oburzona 

żądaniem usunięcia prof. Joliot Curie
WASZYNGTON, (Telepress). Amerykańskie koła przemysło­

we są przerażone osiągnięciami uczonych francuskich w ńziedzi 
nie badań nad energią atomow ą oraz oświadczeniem prof. Jo­
lio t -  Curie w  sprawie wykorzystania tych zdobyczy dla ce­
lów pokojowych i  przemysłowych. „
Businessineni USA obawiaj ą 

się wyraźnie, że inne kraje, nie 
stawiające na pierwszym m iej­
scu pródukcji niszczycielskiej 
broni atomowej, wyprzedzą zna 
czńie Stany Zjednoczone na po­
lu zastosowania energii atomo­
wej dla celów przemysłowych.

Koła te uważają, że rządowy 
monopol w  dziedzinie energii a- 
toraowej w  USA hamuje roz­
wój techniki i wystąpiły ostat- 
ńio i  żądaniem udostępnienia 
tego sektora dla inicjatywy pry 
watnej.

W opublikowanym sprawo­
zdaniu, przemysłowej grupy do­
radczej przy Komisji Energii A- 
tomowej, przemysłowcy amery 
kańscy domagają się wyjawie­
nia pewnych tajnych danych, od 
nośnie produkcji środków ato­

mowych, zgłaszając gotowość 
szkolenia personelu, potrzebne­
go dla zakładów produkcji ato 
m owej.

Jest rzeczą wiadomą, iż bar­
dzo wielu pracowników rządo­
wych zakładów atomowych o- 
puszcza pracę ze względu na 
niemożliwą wprost atmosferę po 
dejrzeń i terroru.

PARYŻ, (Telepress). — Lewi­
cowa prasa francuska jest obu- 
rzonańa ataki prasy brytyjskiej 
i  amerykańskiej, domagające 
się od rządu francuskiego usu­
nięcia prof. Joliot -  Curie ze sta 
nowiska kierownika badań nad 
energią atomową, ponieważ jest 
on komunistą, co może „zagra­
żać łącznym planom obronnym 
demokracji zachodnich“.

W związku z tym  dziennik 
„Liberation" pisze: „Nie wierzy 
my, aby obecność na ziemi fran 
Ćuśkiej generalnego sztabu mar 
szalka Montgomery‘ego upoważ 
niała prasę zagraniczną do wy­
dawania poleceń rządowi fran­
cuskiemu“ .

BRUKSELA, (Telepress). Kie 
równik ośrodka badań nad ener 
gią atomową uniwersytetu bruk 
selskiego, Max Cosyns, oświad­
czył w  deklaracji, opublikowa­
nej w  komunistycznym dzienni 
ku „Lc Drapeau Rouge“ , iż „o- 
becnie Belgia wyprzedziła już 
Stany Zjednoczone w  niektó­
rych dziedzinach badań nad e- 
nergią atomową o 1 lub 2 lata.

Uczeni belgijscy napotykają 
na wiele trudności w  swoich ba 
daniach, ze względu na brak 
surowca atomowego. Stany Zje­
dnoczone odrzuciły żądanie Bel­
gii uczestniczenia w  eksploata­
cji kopalń uranowych Konga 
belgijskiego. Cztery laboratoria 
badawcze przy uniwersytetach 
belgijskich otrzymały dotych­
czas jedynie 200 funtów uranu 
każdy.

jBsffdiwn konferenefn 
krajów

m ifiltillow iki sh
PARYŻ (PAP). Rozpoczęła Się 

tu konferencja przedstawicieli 
krajów manshailowskich, po­
święcona 4-letnim planom go­
spodarczym , poszczególnych 
państw. Uczestnicy obrad mają 
opracować również projekt ra­
portu dla rządu amerykańskie­
go z dotychczasowych wyników 
„pomocy USA“ .

Narady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. Z sań 
obrad przemknęły jednak pew­
ne wiadomości, które świadczą 
o poważnych tarciach pomiędzy 
uczestnikami konferencji.

W czasie dotychczasowych 
obrad ujawniono k ilka  faktów 
które świadczą jaskrawo o tym, 
że plan Marshalla obliczony 
jest przede wszystkim na eks­
ploatacje Europy zachodniej 
przez trusty amerykańskie.

Na konferencji podkreślono, 
że tak olbrzymie zyski trustów 
amerykańskich, osiągnięte przy 
pom ocy, planu Marshalla, w  ża 
den sposób nie mogą przyczy­
nić się do uzdrowienia zachod­
nio-europejskiej gospodarki.

Bevin konferuje 
z Robertsonem

LONDYN, (PAP). Minister Be 
vin przeprowadził w czwartek 
rozmowę z gubernatorem bryty j 
skiej strefy okupacyjnej w Niem 
czech, gen. Robertsonem. Robert 
son złożył sprawozdanie z sytu­
acji v/ Bizonii w świetle ostat­
nich wydarzeń politycznych i go 
spodarczych.

PARYŻ (PAP ). Jak donosi 
z Bataw ii agencja France 
Presse, kom isja Konsularna 
dla Indonezji zawiadomiła te ­
legraficznie Radę Bezpieczeń­
stwa, że odbyła w czwartek 
„półurzędowe zebranie wstęp­
ne“  i  że obecnie „stud iu je  
środki wprowadzenia w  życie 
rezolucji, uchwalonej 28 gru­
dnia przez Radę a domagają­
cej się od konsulów kra jów  
reprezentowanych w  Radzie, 
by obserwowali sytuację w 
Indonezji“ . Na zebraniu obec­
n i b y li konsulowie generalni 
A us tra lii, Belgii, Chin, Fran­
c ji, W ie lk ie j B ry ta n ii i  USA.

LO N D YN  (PAP). Ubiegłej 
nocy słyszano w Singapore 
audycję indonezyjskiego ra ­
dia republikańskiego. W  audy 
c ji te j tymczasowy rząd repu­
b likański — ja k  donosi agen­
cja Reutera —  stw ierdził, że 
Rada Bezpieczeństwa 'wykaza­
ła  swą niezdolność do powzię 
cia jak ie jko lw iek bądź słusz­
nej decyzji w  sporze indone­
zyjskim . Ponadto radio repu­
blikańskie doniosło o trw an iu  
walk wokoło Manguna(j aja  na 
południowej Sumatrze i  Me­
dan na wschodniej Sumatrze.

Niem cy w szeregach 

holenderskich

PRAGA (PAP). Korespon­
dent agencji Telepress donosi 
z Amsterdamu, że armia wal-

cząca na Jawie i  Sumatrze 
przeciwko narodowi indone' 
zyjskiemu składa się w  znaci 
nej części z żołnierzy niemie­
ckich i  oficerów hitlerowskich, 
pozostających na usługach in* 
perializmu holenderskiego; 
Żołnierze ci i  oficerowie zosta1 
l i  zwerbowani w  obozach nie­
mieckich jeńców wojennych 
we Francji, Ang lii, Egipcie 
Włoszech.

Pierwszeństwo do zaciąga' 
n ia  się do holenderskich 
wojsk kolonialnych mają byJ 
żołnierze niemieckiego korp< 
su afrykańskiego Romęila 
Jednostki niemieckie, wal 
ce na Jawie', noszą n: 
„d rug ie j cudzoziemskiej d; 
z ji zmotoryzowanej“ . B y li o: 
cerowie hitlerowscy, dowodź 
cy tą  dywizją, nazywają j  
dywizją „ tru p ie j czaszki“ .

Protesty przeciwko wojn? 
imperialistycznej

AMSTERDAM (PAP). Zsj 
kończył się tu  kongres stude' 
tów  holenderskich. Uczestn 
cy kongresu postanowili wjj 
słać depeszę do premiera i  <? 
Rady Bezpieczeństwa z żądf 
niem natychmiastowego zif 
przestania działań wojennyc 
w Indonezji.

KOPENHAGA (PAP) 
Przedstawiciele pracowników1 

portu kopenhaskiego uchws 
l i i i  rezolucję, zapowiadając 
bo jko t komunikacji morskie 
między Holandią a Danią. A
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D yre lw jo  P ro y  urnowe 
skiego Radia! Nie ni z 
iVróó do dawne} tradpe f 
nic wszystko co stare, i "

z głównych zomie- 
?e w planie sześcioiet- 
zawy mają być zrcali-
0 przeprowadzenie sie 
. - kanalizacyjnej, ga-
alicznej na tych tere-
’e przeznaczone są pod 
yieikich osiedli, miesz-
1 jak Młynów, Mirów,

Inicniem tym łączy się 
miedbań Pragi. 120 ty 
i zamieszkałych w tej 
pozbawionych jest u- 

sanitarnych, całe blo- 
.raniowe nie posiadają 

i, wody, gazu. 
i miliardów zł, które 

rzeznacza na ten cel, 
'• ¿e na uregulowanie 

irnenia kładzie się spe 
: cisk,

y  i  przedszkola
z kolei 'palącym ża­

rn, które ma znaleźć 
ie, to sprawa szkolni- 

: iszczą w nowych pow 
dzielnicach, usuwanie 

zaniedbań. Przyjmując 
roku stolica posiadać 
tys. dzieci w wieku 

potrzeba jej będzie 
:h izb szkolnych — 32 
ynki.
lionów zł preliminuje 
. cel.
ej ważną jest kwestia

nowych przedszkoli dla dzieci 
robotniczych, których liczba z 
końcem planu sześcioletniego o- 
siągnie cyfrę 42 tysiące. Powin­
no więc powstać 168 nowych 
przedszkoli, kosztem 1.800 mil. 
zł. Zachodzi też konieczność wy 
budowania 6 nowych budynków 
dla szkół zawodowych. Co naj­
mniej 1.100 mil. zł pochłonie ta 
inwestycja.

D z ie ln icow e  dom y k u ltu ry
Bardzo szeroko uwzględnia 

sześcioletni plan inwestycyjny 
stolicy zagadnienia kulturalno- 
oświatowe. Ma więc powstać 
sieć dzielnicowych czytelni i wy 
pożyczalni książek z punktem 
centralnym—Biblioteką Miejską. 
Przeznacza się na ten cel 600 
mil. zl.

Ponieważ zagadnienie budowy 
teatrów zostanie rozwiązane 
przez Państwo, samorząd stolicy 
zajmie się utworzeniem dzielni­
cowych Domów Kultury. Będą 
one skupiać przede wszystkim 
życie kulturalne dzielnicy, a 
zwłaszcza młodzieży. Koszt wy­
budowania 1 domu wyniesie ok. 
120 mil. zł.

K o m u n ika c ja , u lice , m osty
Radykalnej poprawie powin­

na ulec komunikacja miejska. 
10 miliardów zł ma pójść na in­
westycje komunikacyjne. Przy­

będzie więc stolicy 505 wozów Na ten cel 
tramwajowych, 193 autobusy, 43 j m iliard zł. 
trolleybusy. W związku z tym 
zachodzi konieczność stworzenia 
potrzebnego zaplecza techniczne 
go, wzmożenia zdolności remon 
towych warsztatów MZK.

Roznące szybko miasto potrze 
bu je jeszcze jednego mostu przez 
Wisłę. Wydział techniczny Za­
rządu Miejskiego projektuje go 
w rejonie Marymont — Pelcowiz 
na. Dla usprawnienia i bezpie­
czeństwa ruchu potrzebna jest 
bezwzględnie budowa wiaduk­
tów na skrzyżowaniach ulic, zja 
zdów i  wjazdów na mosty.

Palącą jest sprawa przebudo­
wy około 850 tys. m. kw. jezdni 
i  położenia 421 tys. m. kw. chód 
ników.

Prawie 4 m iliardy zł proponu 
je się na rozwiązanie kłopotów 
mostowo-drógowych stolicy.

W  trosce o zd row ie  s to licy
Dużą wagę przywiązuje Za­

rząd M iejski do problemu zdro 
wia stolicy, zdając sobie spra­
wę z ciężkich warunków mie­
szkaniowych, które w  większoś­
ci przypadków uniemożliwiają 
pięlegnowanie chorych w do­
mu. 10 tys. łóżek szpitalnych po 
winna mieć Warszawa w 1S55 
roku (dziś posiada 6 tysięcy).
Projektuje się więc wybudowa­
nie 3 nowych szpitali — (dwa 
na Pradze, jeden na Żoliborzu) 
oraz rozbudowę szpitala m iej­
skiego w. Otwocku.

Do walki z chorobami społecz 
nymi oraz celem zapewnienia 
właściwej opieki dziecku i mat­
ce powstanie 10 nowych Ośrod­
ków Zdrowia, kosztem 1.500 mil. 
zł. Względy sanitarne wymagają 
utworzenia Instytutu Higieny, 
nowych kąpielisk, Miejskich Ża 
kładów Sanitarnych.

Oiogq wspólnego wysiłku
seefsilizm w Polsce

z d im id ®  P Z P R
w Jsiliffces»Mefciiiissk«

Za

umilkło na dalekim Okęciu jeszcze echo syreny 
e.f, a już w  śiyieilicy „Marciniaka“  rojno i  gwarno, 
lę odbędzie się tu pierwsze w Warszawie zebranie or- 

- i fabrycznej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
y nowego komitetu partyjnego.

’ ¿ac 
tr:\ 

I 17 r f

gajeniu zebrania przez 
,; i KD — Ochota tow 

referacie politycznym 
ella wywiązała się o- 
łyskusja.
/klasków zebrani przy 

k owe słowa referatu 
ella:

/ :; vrzenieść do organi- 
yjny<ch atmosferę bra- 

' ka panoicała na Kon- 
j ma już byłych PPR’ 

byłych PPS-owców. 
n >za jest jednolita. I  ta 

musimy stworzyć w 
lanizacji“ .

kil. at braterstwa i  współ-- 
"  1 , się tu wytworzył. To

: już na pierwszym ze 
?2ują się członkami jed 
’ólnej, potężnej partii, 

się za nią odpowie

referatu był dosyć roz 
"  więc dziwnego, że 

potoczyła się w kilku  
h. zahaczając o na;- 
c zagadnienia dnia dzi 

•go

Była więc poruszona przygo­
towywana obecnie sprawa refor 
my plac i  norm stojących w 
związku z tym przed zakła­
dem, zadań. Były porusza­
ne sprawy walki ze spekulacją, 
zaostrzającej się w alki klaso­
wej ; jej form. Ale we wszyst­
kich przemówieniach na pierw 
sze miejsce wysuwa się jedno 
podstawowe zagadnienie, które 
mu na imię „jedność“ . I  świa­
domość, żs „to my budujemy, 
my jesteśmy gospodarzami kra 
ju “ .

Delegat na Kongres, przodow 
n ik  pracy tow. Z Wierzchowski, 
przekazując miejscowej organi­
zacji ZMP swój podarek kon- 

•greisowy — biblioteczkę, powie 
dział:

„Musimy być aktywni i  czuj 
ni na każdym kroku. Musimy 
wszystko widzieć, wszystkim 
się zainteresować. Zaopiekować 
się młodzieżą, gdyż to są na­
sze przyszłe kadry. I  najważ­
niejsze — jeżeli są jakieś błędy

— nie przemilczać ich, lecz je 
otwarcie wytykać“ .

Słowo „wspólnie“ powtarza 
się też w przemówieniu tow. 
Rzemienieckiego, gdy mówi:

„NJasża wspólna prąca odbud-o 
wuje państwo, nasza praca przy 
czynią się do poprawy bytu kła 
sy robotniczej“ .

I  w przemówieniu tow. Chu­
dego:

„Klasa robotnicza łączy się i 
pokonuje przeszkody jakie na 
jej drodze ku lepszemu ju tru  
kładzie re-akcia. Nasza praca w 
fabryce winna być odpowiedzią 
na zakusy imperialistów. Tylko 
drogą wspólnego wysiłku zbu­
dujemy socjalizm w Polsce“ .

W toku dyskusji podczas oma 
wiania spraw związanych z za 
kładem poruszone zostało za­
gadnienie nauczania relig ii w 
miejscowej szkole rzemieślni­
czej. Zebrani jednogłośnie za­
aprobowali uprzednią decyzję 
załogi, dotyczącą likw idacji lek 
cji re lig ii w tei szkole.
Zebranie u „Marciniaka“ świad 

czy. że zjednoczenie kół nie by 
ło tylko prostym arytmetycz­
nym zsumowaniem liczby człon 
ków, że połączenie wyzwoliło 
w partii nowe siły. które po pro 
wadzą ją ku nowym zdoby­
czom i nowym osiągnięć om.

Z. K

przeznacza się 1

1.300 mil. zł zamierza miasto 
przeznaczyć na rozwiązanie 
istotnych bplączek Opieki Spo­
łecznej. Przekonywająca jest tu 
liczba 32 żłobków, które mają 
powstać. 10 domów specjalnych, 
w których powinny znaleźć miej 
sce upośledzeni, kaleki, epilep­
tycy, ludzie, którzy żyli dotych 
czas z łaski bliźnich. Dla star­
ców, mają być otwarte w  oko­
licach Warszawy dwa domy, 
każdy dla 200 osób.

W ramach zagadnienia Opieki 
Społecznej zostanie rozbudowa­
ne szkolenie podopiecznych. W 
tym celu ma powstać 6 warszta­
tów dla 600 osób.

Ratusz, m ieszkania d la  p ra ­
cow n ików

Doczeka się nareszcie realiza 
c ji budowa Ratusza Głównego i 
ratuszy dzielnicowych (2,500 łnil

zł) ruszy też z miejsca sprawa 
budowy mieszkań dla pracow 
ników miejskich. (3.000 izb — 2 
miliardy zł.). W planie sześcio­
letnim zasługuje również na 
uwagę pozycja 1 m iliard zł prze 
znaczona na przygotowanie tere 
nu pod budowę nowej Rzeźni 
Miejskiej na Żeraniu.

Oszołomieni olbrzymią cyfrą 
wielu miliardów złotych — py­
tamy w końcu tow. wiceprez. 
Srokę, czy są to dane ostateczne.

— Oczekujemy jeszcze szcze­
gółowych wytycznych CUP. Mo 
gą więc tu nastąpić pewne prze 
sunięcia. Mają też w sprawie 
projektowanych inwestycji wy­
powiedzieć się Dzielnicowe Ra­
dy Narodowe. Wnioski ich będą 
miały, jednak raczej charakter 
lokainych poprawek — kończy 
tow. Sroka.

Na podstawie rozmowy z tow. 
Sroką opracował —

r . Śl u s a r e k

Slolica swoim ioIiifaK iiw  
Ksiqiki i spsizę! świellSoowy 

w  i m ©  K o w i r o f s m f i w

W akcji noworocznej dla żoł­
nierzy bierze udział cała War­
szawa, wszystkie jej organiza­
cje, instytucje i zakłady pracy. 
W ofiarności prześcigają się 
wszystkie dzielnice. W śród­
mieściu wciągnięto do akcji 60 
instytucji. Zebrano już przesz­
ło 600 tys. ał, przewiduje się 
jednak osiągnięcie * miliona, 
który wpłynie z lis t ofiarodaw­
ców, sprzedaży nalepek i pocz­
tówek. dochodów z koncertów 
i innych imprez.

Dziś otrzymują biblioteki i  
sprzęt świetlicowy Szkoła Pod­
chorążych, Wojskowy Szpital 
Okręgowy i Piekarnia Wojsko­
wa, jutro Szpital KBW, 6 sty­
cznia Batalion Wartowniczy, w 
dniach późniejszych wszystkie 
pozosiałe spośród 15-tu jedno­
stek, które śródmieście wzięło 
pod swoją opiekę.

Warszawa-Południe ma do 
obsłużenia 7 jednostek i w  dy­
spozycji 400 tys. zł. Szczegól­
nym „pupilkiem“  dzielnicy jest 
szkoła kadetów, która otrzyma­
ła już 12 . bm. 2 aparaty foto­
graf1 '■'zńe z kliszami, a-chciała­

by jeszcze otrzymać 4 komple­
ty szermiercze (otrzyma na 
pewno). Pozostałym jednostkom 
przygotowuje dzielnica książki, 
aparaty radiowe a nawet kom­
plet butów piłkarskich (oczy­
wiście z piłką).

Praga-Północ zbierze ogółem 
około miliona złotych, z któ­
rych już zakupiono i  ofiarowa­
no 5 jednostkom 2 radioodbior 
niki, 3 biblioteki i  stół ping­
pongowy. Pozostali żołnierze 
prascy obchodzą swe „święto 
zbratania“ z ludnością cywilną 
jutro.

Ofiary płyną zewsząd. Jak 
w  każdej akcji społecznej, lak i 
tu korzysta się z dodatkowych 
źródeł dochodów, jakim jest u- 
rządzanie koncertów, imprez 
artystycznych i  przedstawień 
teatralnych.

Dyrekcje teatrów szły często­
kroć na rękę organizatorom i 
nie żądały opłat ani za salę ani 
za światło. Tak postąpił nota 
bene „Wróbelek Warszawski“ , 
chociaż znany jest z tego, że od. 
dawna boryka się z trudnościa­
m i finansowymi.

Węzy iraisiwoliwe- 
dnpniczy ram

W styczniu >849 r. tabor MZK 
zwiększy się o.lÓ nowych wozów 
tramwajowych.

Wozy te zostaną dostarczone 
przez fabrykę w Chorzowie. Bę­
dzie te pierwsza partia zamówio 
nych przez MZK 60-ciu wago­
nów.

Całość zamówienia zostanie 
wykonana w ciągu I-go półrocza 
1949 roku.

- — o-----

3 styesnia 
remanen! w PDT

Naczelna D y rekc ja  Powszechnych 
D om ów  Tow arow ych zawiadamia, 
żo w szystk ie  dom y tow arow e w  
W arszawie będą nieczynne 3 stycz 
nia 1949 r. z powodu rem anentu.

. 7. uznaniem  podkreślam y w ys iłek  
d y re k c ji P .D .T., k tó ra  dla wygody 
św iata pracy skróc iła  w  roku  1949 
czas trw a n ia  rem anentu do jedne­
go dnia. W  ro ku  1943 re m ane r- 
trw a ! 3 dn i (w. b.)

L lk w ls f e c f a

W y d s .  I p z s w l i s s j i
W  zw iązku  ze zniesieniem  z dn. 

1 stycznia 1949 r .  zaopatrzenia kart 
kowego, u legn ie  l ik w id a c ji W y ­
dzia ł A p ro w iza c ji Zarządu M ie j - 
sktego.

Zaopatrzen iem  ludności s to licy  w  
to w a ry  w o lno rynko w e  pierw szej 
po trzeby za jm u je  się W ydz ia ł Han­
dlu.

Do obow iązków  W ydzia łu  Han­
d lu  należeć będzie ko n tro la  zaopa­
tryw a n ia  ry n k u , dbałość o rów no­
m ierno  rozmieszczenie deta licznych 
p u n k tó w  sprzedaży, czuwanie nad 
system atycznym  dop ływ em  nie • 
zbędnych a r ty k u łó w  itp .  (WL)

Sylwester 
misfirsfz Solskiego

Mistrz sceny polskiej Ludwik 
Solski 31.12 1918 roku będzie 
grał w  Teatrze Polskim w „Pa­
nu Jowialskim” . (w. b.)

TEATR P O LS K I (Karasia 2) o 
gedz. 19 Zakon k rzyżo w y “ . i  o go­
dzin ie  23 przedstaw ienie sy lw estro ­
we „Pana Jow ia lsk iego“ .

K LA SY C ZN Y  (M okotowska 112) 
dwa przedstaw ienia ą godz. 19 l  22. 
„ K obie ta  we mgle“ .

M A ŁY  (Marszałkowska 81) ..Szczę­
ście F ran ia “  o godz* 19.

POWSZECHNY (Zam ojskiego 20) 
„A rch ip e la g  L e n o lr"  o godz. 19.

PLAC Ó W KA (K ró lew ska 13) godz. 
19 „S yno w ie “ .

NOWY (Puławska 37) godz. 19
.Dom o tw arty*.

ROZM AITOŚCI (Marszałkowska 8) 
godz. 19 „Zem sta *. *

TEATR  D ZIE C I WARSZAW Y

Mmk taryfa MZK w Warszawie
W związku z ostatecznym u- • orzesiadkowy na wszystkie śród 

staleniem nowej taryfy opłat za | k i lokomocji — 30 zł. Opłata za 
przejazdy miejskimi środkami ; normalny abonament na 11 prze 
lokomocji,  ̂ dyrektor naczelny j jazdów tramwajowych wynosić 
MZK^ inż. Guzicki udzielił na 'będzie 150 zł, trolleybusowy — 
stępujących informacji przedsta j 200 zł, autobusowych — 250 zł. 
wicielowi PAP. | podwyższone zostały również ce

Zmiana taryfy MZK nastąpiła ny biletów miesięcznych, 
na podstawie okólnika M inister- Do wykupywania biletów ulgo 
stwa Administracji Publicznej, wych upoważnieni będą wszyscy 
mającego na celu ujednolicenie członkowie zw. zawodowych, 
opłat we wszystkich miastach : młodzież szkolna, studenci oraz 
Polski. W nowej taryfie podwyż i inwalidzi wojenni, 
szono opłaty dla osób. korzysta- j Ulgowe bilety miesięczne 
jących z biletów normalnych, ! sprzedawane będą tylko człon- 
przy jednoczesnej poważnej ob- \ kom zw. zawodowych, uczniom

81)

niżce opłat za przejazdy dla 
świata pracy i uczącej się mło­
dzieży.

Od 1 stycznia 1949 r. normal­
ny bilet tramwajowy kosztować 
będzie 15Ó zł, tralleybusowych— 
20 zł, autobusowy — 25 zł.'B ilet

i studentom.
Wprowadzenie nowej taryfy 

— informuje na zakończenie 
dyr. Guzicki — pozwoli na po­
krycie kosztów eksploatacji 
miejskiego taboru komunikacyj 
nego.

Wielki ifmach fesmkii 
ślini© na PI. Hapoleana

Na pl. Napoleona, w central­
nym punkcie stolicy, w rejonie, 
który ma skupić prawie wszyst­
kie instytucje bankowe, stanie 
w  niedalekiej przyszłości monu­
mentalny gmach Narodowego 
Banku Polskiego, wg projektu 
prof. Pniewskiego. Będzie to je­
den z największych gmachów 
bankowych Europy.

miefsee

w Warszawie delegacj a załogi „Batorego" odwiedziła artystów teatru „Syrena", 
fotografii marynarze w rozmowie z artystami.

Na poddasze do­
mu WAN-owsłciego 
na Pradze, nie do• 
chodzi wodzi, po pro 
stu coś się popsuło 
vi przewodach wodo 
ciągowych. Apel do 

{MnmmrnteTi wie odno­
si skutku. Zrozpaczona lokator­
ka dzwoni do Pogotowia Techmcz 
nego Wodociągów. Na drugi 
dzień zjawia się sympatyczny 
monter!

Ucieszona kobiecina wita go 
słowami:

— Och, widzi pan tu jest ten 
przeklęty kran! To było właści­
wie jedyne miejsce w tym tniesz 
kanhi, z którego nie lała się wo- 

I dal

Tak wielkiego gmachu wyma­
ga likwidacja szeregu innych 
banków i zwiększenia zadań 
NBP, naczelnej instytucji finan­
sowej, ogniskującej całą gospo­
darkę pieniężną państwa.

Niewiele już pozostało z ruin 
dawnej Poczty Głównej PPB u- 
sunęło tu ponad 50 tys. m. sześć, 
gruzu i ziemi. W lutym 1949 r. 
zacznie się zakładanie funda­
mentów gmachu NBP.

Całość budowli, zamknięta w 
prostokącie Pl. Napoleona, ul. 
Wareckiej, Świętokrzyskiej prze 
dłużonej ul. Czackiego, tworzyć 
będzie wieniec, w głębi którego 
wyrośnie 6-piętrowy budynek 
w kształcie litery H.

Budowa gmachu będzie pod 
pewnym względem jedyną i nie­
powtarzalną w Polsce, a to ze 
względu na skarbce które zajmą 
4,400 m. kw. w podziemiach i bę 
dą specjalnie zbrojone. Budynek 
wyposażony będzie w nowo­
czesne instalacje, jak pocztę 
pneumatyczną, cetralę telefo­
niczną, klimatyzację wnętrz 
ltp.

wa p (r)o tzą d k j“ .

niedzielę i święta o godz 11.30.
LUDOW Y TEATR MUZYCZNY 

(Szwedzka 2-4) w próbach ...Skal- 
m ie rznnk i“ .

W RÓBELEK W AR SZAW SKI Zyz
m untowska 8) rew ią pt. ..N a jp ięk­
niejsze i P o lk i*', pock. przedstaw ie­
nia o godz. 17,15 i ¡9.15.

ItE S Z fS & g S  a

A T LA N T IC  (Chmielna 33) . ''le k  
manier N ew sk i“  .noc*. • -seanrciw o 
Rodz. 13 30, 16.00. 21.00, Zw - Zaw o

STYLÓW ? (Marszałkowska 1121 
Osfatni M o h ikan in ", poez. seans, 

ó godz. 13. 15, 17. 21: Zw  Za w. o
a od 7. 19.

PO LO N IA ¡Marszałkowska 56) — 
Pieśń ta ig l" . Początek seansów 

o godz. 13. 15, 19 21; zw. zaw. o go-

^ P A L L A D IU M  (Złota 1-9) „S łońce
wschodzi". Początek seansów o
godz. 13. 15. n. 21) zsw 19.

SYtUINA (Inżynierska 2) W ie lk i 
p rze łom ". Pocz. seansów godz. J19. 
17 i 21; zw. zaw. 19. w nieaziele 
święta o 13

TĘCZA (Żo liborz, Suzina 4) .My 
z K ronsztad tu ". Pocz. seansów o 
godz. 15, 17, 21; zw żaW. 19; w  n ie ­
dziele 1 święta o 13.

l  stocznia 1949 r. 
7.00 12.00. W iado-

S 0B C 3A , dnia 
Sygnał Czasu: 

mości: 8.09 209:0 33.0D, P rogram : na 
cłziś 8.20. na ju t r o  1.50 

7.05 M uzyka rogryw kow a. 8.15 
Przegląd prasy. 8.30 Muzyka popu­
larna. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 K on­
ce rt dla p rzodow n ików  pracy radio 
fo n izacy jne j. 10.45 M uzyka ro z ryw ­
kowa. ll.oo Polska w  ro k u  1948. 12.04 
P opu la rny  poranek m uzyczny. 13.15 
Od m e lo d ii do m e lo d ii; N am ysłow ­
ska 1 Nowosad (plogenki). B u tk ie ­
w icz (trąbka), Rachoń (skrzypce), 
chór 4 Asy. 14.00 D la dz iec i; „Samo 
lo t czasu" Z d z ito w ie ck ic j. 24 30 Kon 
ce rt m u zyk i lu d o w e j; soliści, chór, 
d y ryg u je  Obst. 15.00 „O d lu d k l i po­
e ta " — słuchow isko w edług ko ­
m e d ii F redry1. 16.00 Muzyczna au­
dyc ja  m ickiew iczow ska. 16.45 fe l ie ­
ton. 17.00 N ow oroczny koncert roz­
ry w k o w y : Rudzka (sopran), Dąbrów 
sk i (tenor), Iw an ow  (skrzypce), 
chór Czejanda, d y ryg u je  Rachoń. 
10.30 A u d yc ja  lite racka . 18.45 K on ­
ce rt popu la rny. 19.05 „U zbecki 
ch w a t" — ba jka . 19.35 „T ańce", 
gra  Kędra (fo rtep ian ). 21.00 W rocz 
niczę powstania A rm ii Ludow ej. 
21.33 M uzyka polska. 22.30 i 23.15 
M uzyka roz ryw kow a  l  -taneczna. 
2.00 K oniec au dycy j,

o ^ i a k
Od I  do 10 stycznia pe łn ia  dyżur 

nocny następujące ap tek i:
M g r , -g liw iń ś k iiJ  '-mgr; Oiedzk' 

m gr. W iszniew ski, m gr. Strażyńsi: 
m gr. B ukow sk i, m gr. Walcz, mg; 
Naslerowskfy— m gr. .Jerzm anowski 
m gr. W ilam ow ski, m gr. W ięckow ­
ski. m gr. S trużyński, mgr. Przyśle 
oki, m gr. M anduk, mgr. L ipsk i 
m gr. Zasada.

P r a g a :
M gr. Z łob ikow sk i, m gr. A lb rech t, 

m gr. S tpcki, m g r. ' M uszyński, mgr. 
M ierze jew ski.

jSt<ł»kej4 a ł. śmńLyi IÜ-

Wytucvcs RSW
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Trybuna Lud« N r 1

Moskwa w przededniu Nowego Roku
Nowy rok wkracza na zie­

mię radziecką od strony Wysp 
Kurylskich, skąd poprzez W ła 
dywostok, Chabarowsk i Swier 
dłowsk spieszy do Moskwy. 
Stąpa siedmiomilowymi kroka 
mi, przebywając w ciągu k il­
ku godzin tysiące kilometrów.

maitszych rozmiarów. Auta 
ciężarowe przywożą tu kilka  
razy dziennie „zielony towar“ 
z lasu.

Magazyny moskiewskie przy 
gotowały się należycie do oży

(List ze sioiicy ZSRR}
wskich urządza dla dzieci cho- tlice i Pałace Kultury przygo- 
inki noworoczne. Słupy ogło- towują uroczyste i  wesołe ob- 
szeniowe na rogach ulic pokry chody Nowego Roku. „Bal w  
te są ogłoszeniami o zabawach Pałacu Kultury fabryki śamó 
choinkowych w teatrach i Są- chodów im. Stalina“, „Bal w

Wreszcie 12 uderzeń kurantów wionego handlu przedświąte-
kremlowskićh obwieszcza świa 
tu, że w Moskwie wybiła pół­
noc i z kalendarza 1948 roku 
zerwać można ostatnią kartkę

W  każdym domu moskiew­
skim, w klubach, pałacach kuł 
tury, w domach akademickich 
i  tam, gdzie noc sylwestrowa 
zastanie ludzi na dyżurze przy 
pracy, a więc w budce dróżni­
ka kolejowego, przy piecu mar 
tenowskim huty, wszędzie lu­
dzie będą sobie życzyć szczę­
śliwego Nowego Roku.

Żegnając ubiegły rok miesz 
kańcy Moskwy obejmą myślą 
ostatnie 366 dni. W  ciągu te­
go okresu nie tylko wzrósł do­
brobyt ich rodzin, ale praca 
ich przyniosła wspaniałe owo­
ce. Osiągnięcia pracy dziesiąt 
ków i setek tysięcy ludzi da­
ły  w sumie wynik: Przemysł 
moskiewski przeszło miesiąc 
przed terminem wykonał plan 
1948 roku, przekraczając zna­
cznie przedwojenny poziom 
produkcji

Dla wielu tysięcy mieszkań­
ców Moskwy obchód Nowego 
Roku zbiega się z uroczystą 
przeprowadzką do nowych 
mieszkań. W  roku 1948 przy­
stąpiono do eksploatacji zbu­
dowanych w mieście 500 no­
wych domów, W  oknach ich 
w dniu 31 grudnia po raz 
pierwszy płonąć będą trady­
cyjne ognie choinkowe.

Zmienił się również w 1948 
roku znacznie wygląd ulic mia 
sta. Rozszerzyły się one i po­
kryły asfaltem. W -łuż trotu- 
arów rozciągnęły się szpale­
rem lipy, jesiony i klony. Sta­
ry rok przekazał swemu na­
stępcy 275 tysięcy nowo po­
sadzonych drzew, stanowią­
cych ozdobę moskiewskich 
ulic.

W  mieście odczuwa się już 
wszędzie zbliżający się Nowy 
Rok. W  wystawach sklepo­
wych zbawiły się zielone choin 
ki, w szacie szklanych świeci­
dełek i kolorowych ozdób cho 
inkowych. Spod choinek wyglą 
da uśmiechnięte dobroduszne 
oblicze Św. M ikołaja.

W  rozmaitych punktach mia 
sta, na placach zainstalowano 
punkty sprzedaży choinek. Mo 
żna tu nabyć choinki najroa-

cznego, zwiększając wybór 
produktów, win, słodyczy, owo 
ców. Najlepsze moskiewskie fa 
bryki cukiernicze —  „Bolsze­
wik“ —  produkująca torty  i 
ciastka, oraz fabryka cukrów 
i czekolady „Krasnyj O ktiabr“ 
—  wyprodukowały masę upo­
minków noworocznych.

1.200 świetlic i szkół moskie

5 bionych z waty. ściany pokry 
wają makiety gór lodowych, 
czyć mieszkańców zaczarowa- '

lach koncertowych; Najw ięk­
sza uroczystość choinkowa od­
będzie się w sali kolumnowej 
Domu Związkowego. Ognie 
choinkowe zapłonęły tam w 
dniu 28 grudnia i świecić będą 
2 tygodnie. W ciągu tego cza­
su w zabawie weźmie udział 
100 tysięcy moskiewskich dzie 
ci.

Wszystkie moskiewskie iw ie

Klubie Artystów“, „Bal w Do 
mu Sztuki“, —  krzyczą afisze 
ze wszystkich stron.

Wygląd moskiewskich sal 
klubowych zmienił się już nie 
do poznania. W  pałacu Kultu­
ry im. Stalina wszystkie po­
mieszczenia wewnętrzne prze­
obraziły się w baśniowe króle­
stwo zimy. Poręcze schodów 
toną w zaspach śnieżnych, zro

Pan Dus 
prezentuje gwiazdę

Czytelnicy nasi przypomina- i rowi scenariuszy 
ją sobie zapewne niejakiego p. rzędnych filmów

niego lasu —  św. M ikołaja i  Stanisława Mikołajczyka, któ- 
Królewnę Śnieżkę. Wszystkie 
sale ozdobione są girlandami 
kolorowych lampionów.

W  chwili, kiedy piszę te sło 
wa, malarze klubowi instalują 
w centralnej sali Pałacu ma­
kietę wieży kremlowskiej z

S 3

ry przebywał w Polsce przez 
kilkanaście miesięcy, próbując 
robić tu trochę zamętu 1 chao­
su, po czym zwiał za granincę, 
udając się najpierw do Anglii, 
a potem do Ameryki. Otóż ten­
że p. Mikołajczyk, obok peł­
nienia szeregu drobnych funk­
cji zleconych mu przez władze 
amerykańskie, a zwłaszcza ich 
specjalny wydział do spraw 

i wywiadu, razwinął 
ostatnio dość żywą działalnośćtarczą zegarową, 

wieży znajduje się potężny gło literacką. Ściśle biorąc, p. Mi- 
śnik powtarzający bicie kuran 
'.ów kremlowskich, który do-
niesie gościom o rozpoczęciu 
Nowego Roku.

W ŁO DZIM IERZ TREGUBQW

;olajeżyk nietyle sam uprawia 
literaturę, ile zbiera na tym 
polu laury 1 dolary. Będąc bo­
wiem słabo piśmienny, powie­
rzył czarną robotę napisania 
własnych pamiętników nieja­
kiemu M r. Robert (Bob) Con- 
sidine, wypróbowanemu auto-

Styczcń

1 S N O W Y  R O K , M lecsysl.
2 N  IM . JE Z U S , M akarego
3 P D an ie la , G enow efy
4 W  Eugeniusza, Grzegorza
5 S E dw arda , Telesfora
S C T R Z E C H  K R Ó L I, A nd. 
7 P  L u c jan a , Ju liana  
3 S Łu c jan a , Sew eryna  
9 N  A N T O N IE G O , Juliana

10 P  Jana, p io tra , W ilh e l.
11 W  Fe liksa , H ila rego  
13 S A rkadego, Ernesta
13 C W e ro n ik i
14 P Feliksa
15 S M akarego , Izydo ra  
1S N  M A R C E L E G O
17 P  A nton iego, Jana  
1* W  K a t. św. P io tra  
19 § H e n ry k a , M ariusza  
39 C F iab iana . Sebastiana
31 P  A gnieszki
32 S W incentego, A nastaz ji 
23 N  Zaśl. N M P , Ildefonsa  
34 P  Tym oteusza, Felic jana  
25 W  N a w r. św. P aw ia
2S S P oU karpa. P au li
37 C Jana Z łotoust., A n ie li
38 P  A gnieszki, C yry la
29 S Konstantego, F ranc.
30 N  F E L IC J A N A , H iacyn ta
31 P  Juliusza, Lu d w ika

Marzec

I  W  A lb ina , A nton iny  
3 § Popielec
3 C K unegundy
4 P  K azim ierza , Eugen.
5 S Euezbiusza, Teo fila  
« N  M A R C J A N A , Róży  
7 P  Tomasza z A k w in u
*  W  W incentego K ., Jana 
9 S F ranciszki, K atarzyny  

10 C C ypriana , 40 M ęczen.
I I  P  B en ed ykta , K onstant.
12 S Grzegorza W ., B ern ar
13 N  K R Y S T Y N Y , M a rka
14 P  M a ty ld y , Leona
15 W  K lem ensa. Longina  
18 S Juliana, H ila rego
h  C Jana S., G e rtru d y
18 P A nzelm a, C yry la
19 S Józefa ObL N M P
20 N  A N A T O L A , Eugen ii
21 P  B en ed yk '«
23 W  Bogusława. K a ta rzy n y
23 S Pelagii. Fe liksa
24 C G abrie la , M a rk a
25 P  Zw iast. N M P , Ireneusz  
25 S Teodora, Em anuela
27 N  JA N A  D A M A S C ., E rn  
29 P  Jana K ap is trana  
29 W  Eustachego, C yry la  
3» S A n ie li, Jana K .
31 C M B  Bolesnej, B alb iny

R e d a k c j a

Luty
1 W  Ignacego, Paw ia
2 S M B  G R O M N IC Z N E J
3 C B łaże ja , H ip o lita
4 P  A n d rze ja , Józefa
5 S A g a ty , A lb in a

6 N  D O R O T Y , Tytusa
7 P  J u lian n y , Ryszarda  
*  W  Jana, P io tra
9 S A po lon ii, C yry la

10 C Jacka, Scholastyki
11 P  N M P  z Lo urd .
12 5 Ju lian a, Modesta

13 N  G R Z E G O R Z A , K a ta r*.
14 P  C yry la , W alentego  
13 W  Józefa, Faustyna
16 S J u lian n y , B ernarda
17 C Juliana
18 P  K onstanc ji, M aks: m a  
18 S K onrada

20 N  L E O N A , Eustachego
21 P  E leon ory, Feliksa
22 W  K a t. św. P io tra , M alg
23 S P io tra , D am iana
24 C M a c ie ja , M odesty
25 P  Cezarego, W ik to ra
26 S A leksand ra , Nestora
27 N  G A B R IE L A , A leksand
28 P  Rom ana, M akarego
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Kwiecień

I  P  Hugona, Szczepana 
3 S F ranc iszka  a Paulo
3 N  R Y S Z A R D A , P ankrac .
4 P  Izy d o ra , P latona
5 W  W incentego, Zenona  
S S C elestyna, W ilh e lm a
7 C D onada, Epifan insza
8 P  D ion izego, Januarego
9 S M a r i i K ., Hugona

10 N  M A K A R E G O , M icha ła
11 P  Leona W ., F ilip a
12 W  Juliusza, Zenona
13 S Justyna
14 C Justyny , W a le riana  

5 P  A nastaz ji, B azylego
1« S B en ed yk ta , Ju lii 
l ł  N  W IE L K A N O C
18 P  P O N 1E D Z . W IE L K .
19 W  Jerzego* A d o lfa
2# S A gnieszk i, A n to n in y
21 C A n ze lm a, Feliksa
22 P  Łukasza, Leona
23 S W o jc iecha, Jerzego
24 N  G R Z E G O R Z A , A leks .
25 P  M a rk a  E w ., Szczepana 
25 W  N M P  D o b re j Rady
27 S T e o fila , Anastazego
28 C P aw ia , M a rk a , W a le rit
29 P  A n to n ii, Hugona
3« S K a ta rzy n y , Jakuba

W a rs za w a  u l. S m olna 12 
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M aj

I  N  Ś W IĘ T O  P R A C Y
3 P  Anastazego, E ugen ii
3 W  K ró l. K o ro n y  P o lsk ie j
4 S F lo ria n a , M o n ik i
5 C Ire n y , Piusa
6 P  Jana
7 S A ugustyna , B enedykta
8 N  S T A N IS Ł A W A
9 P  Ś W IĘ T O  ZW Y C 1Ę S T .

19 W  Izy d o ra , Antoniego
I I  S Franc iszka, A d o lfa
12 C D o m in ika , P ankrac .
13 P  Jana M ., Serwacego
14 S Bonifacego. Justyny
15 N  J A N A , Z O F II
18 P  Jana N epom ucena
17 W  B runona
18 S A leksand ry
19 C Iw ona* M ik o ła ja
2« P  B ern a rd y n a , Bazylego
21 S E utychiusza, J u lii
22 N  E M IL A , H e len y , J u lii
23 P  D ezyderego, M ich a ła
24 W  N M P  W sp. w ., Joanny
25 S fjrze g o rza , U rb an a
2« C W N 1E B O W S T. P A S S .
27 P  B edy 1 Jana
28 S A ugustyna
29 Ń  M a r ii,  M agdy , Teodor. 
3« P  Fe liksa , Ferdynanda
31 W  N M P . Pośr. Łask . A n .

Lipiec
ł  P  K rw i św. Jezusa C h r. 
2 S N a w . N M P .  U rb an a
S N  A N A T O L A , J A C K A
4 P  E lżb ie ty , Inocentego
5 w Antoniego
f  S Ł u c ji, D o m in ik i
7 C C yry la , M etodego
8 P  E lżb ie ty , Prokopa
9 S A n a to lii, W e ro n ik i

10 N  A M E L II ,  F IL IP A
11 P  P e lag ii, P iusa
12 W  Jana G w a lb e rta
13 S E rnesta , Eugeniusza
14 C B o n aw en tu ry
15 P  H e n ry k a  C ., Jakuba
16 S N M P  Szkapi., Eust.
17 N  B O G D A N A , M a rc e lin y
18 P  Szym ona z L ., B rnn-
19 W  Fe liksa , M arc in a
20 S Czesław a, H ie ro n im a
21 C  A ndrze  ja  Z .
22 P Ś W IĘ T O  N IE P O D L G Ł .
23 S A polinarego
24 N  K IN G I,  K ry s ty n y
25 P  Jakuba, K rzyszto fa
26 W  A U ny M a tk i N M P
27 S A ureleg o , J u lii
28 C Inocentego, W ik to ra
29 P  F lo ry , M a rty
30 S R u fin a , J u lity
31 N  IG N A C E G O , Loyo tt

Czerwiec

1 S Jaku ba, K onrada  
S C  Sadoka, E razm a
3 P  K lo ty ld y , F ranciszka
4 S Franc iszka, A leksand .
5 N  Z E S Ł A N IE  D ucha S.
6 P  Z IE Ę O N E  Ś W IĄ T K I
7 W  R oberta, P aw ia
8 S M edarda, Sew eryna
9 C F e lic ja n a , Ju lian a

10 P  B ogu m iła , M a łg o rza t;
11 S B arn a b y , Fe liksa
12 N  A N T O N IN Y , Ó n u fr.
13 P  A n t. P ad., Ł u c ji
14 W W a le re g o , B azylego
15 S Jo lan ty , B ernarda  
J6 C B O ZĘ  C IA Ł O
17 P  A d o lfa , Inocentego
18 S E lżb ie ty , M a rk a
19 N  G E R W A Z E G O , P ro t. 

29 P  F lo re n ty n y , S y lw er.
21 W  A lo jzego  G ., M a rc in a
22 S P au lin a , F law iusza
23 C A g ry p in y , M arian ny -
24 P  N a r. św. Jana C h rz .
25 S Ł u c ji, W ilh e lm a  
28 N  J A N A , P A W Ł A
27 P  N M P  N leus t, P „  W ł.
28 W  Ireneusza, Leona
29 S P IO T R A  i  P A W Ł A
30 C Ernesta , L n ć y n y

Sierpień
1 P  P io tra  w  O kow ach
2 W  N M P  A n ie ls k ie j
3 S N ikodem a
4 C D o m in ika , Protazego
5 P NMP Śnieżnej
9 S Przemienienie pańskie
7 N  K A  J E T A N A , K onrada
8 p  E m ilian a
9 W  R om ana, Ju liana

10 S W aw rzyń ca , Bogdana
11 C Zu zan ny , F ilom eny
12 p  Euzebiusza, K la ry
13 S H e len y , H ip o lita
14 N  E U Z E B IU S Z A , D em .
15 P  W N IE B O W Z . N M P .
16 W  Am brożego, Rocha
17 S Jacka, Anastazego
18 C H e len y  ces., K la ry
19 P  Juliusza. L u d w ik a
20 S B ern a rd a , K rzyszto fa
21 N  B E R N A R D A  .D an ie la
22 P  Cezarego, H ip o lita
23 W  A polinareg o , F ilip a
24 S B a rtło m ie ja , Jerzego
25 C G rzegorza, L u d w ik a  
2« P  N M P  C zęstochowskiej 
27 S Józefa, K alasantego  
Z t N  A U G U S T Y N A , A leks .
29 P  Ścięcie Jana C hrz.
30 W  A d n k ta  1 Fe liksa
31 S A ry ś ty d a , M a rk a

Wrzesień

L C B ro n is ław a, Augusta
2 P  S tefana, Ju lian a
3 S Szym ona, Izabe li
4 N  R O Z A L II,  R O Z Y
5 P  D o ro ty . W aw rzyńca
6 W  Eugeniusza, Z achar
7 S M e lch io ra , R eg iny
8 C N arodzen ie  N M P .
!  P  P io tra , K la w e ra

10 S Łukasza, M ik o ia ja
11 N  A D O L F A , J A C K A
12 P  Im ie n ia  N M P .
'3  W  F ilip a , E ugen ii
!4 S P odw  św. K rzy ża
15 C N M P  B olesnej
16 P  C yp rian a , K orne la
17 S Just., S tygm . św. F r.
18 N  IR E N Y , J O Z E F A
19 P  K onstanc ji, M a r ii
20 W  Eustachego. F ilip in ;
21 S M ateusza, A leksandra
22 C Tomasza % V .. F ln o l-
23 P  Konstantego, T e k li
24 S N M P  od w y k u p . n ie ’.
25 N  Ł A D Y S Ł -.W A . z G.
26 P  C yp rian a , Justyny
27 W  r-am iana , K oćm y
28 S W acław a. Eustachego
29 C M ich a ła  A rch .
30 P  G rzegorza, H ie ro n im a

Październik

1 S R em ig . b. Jana
2 N  A N IO Ł Ó W  S TR O Z.
3 P  Teresy od D z. Jezus
4 W  Franciszka z AsyzU
5 S P lacyda, Apolinarego
6 C B runona, E m ila
7 P  N M P  Różane., M ad - -
8 S N esto-a. P e lag ii
S N LUDWIKA, Dioniz.

10 P  Franciszka, B .. Paul.
11 W  E m ilian a  B ., B runona
12 S Eustachego, ’ M aksym .
13 C E dw arda , M ik o ła ja
14 P  D o m in ik i, K a liks ta
15 S Teresy, Jadw igi
16 N  A M B R O Ż E G O
17 P  M a łg o rza ty . M a rian a
18 W  Ju lian a , Łukasza
19 S P io tra  z A rk ., Pelagii 
39 C Jana K antego, Ire n y  
31 P  U rszu li, U lin y

2 S F ilin a , K o rd u li 
23 N  IG N A C E G O . Rom ana  
4 p  M a rc in a , P a ła ła  
;  W  Bonifacego, 

s F '.-a""Sta, Łu cjan a
27 C Sabiny, F iorencjusza
28 P  A nastaz ji, Tadeusza
29 S N arcyza
30 N  A L F O N S A , Lu cy lii
31 P  Chrystusa K ró la

Listopad
1 W W S Z Y S T K IC H  SW.
2 S D zień  Zaduszny
3 C H u b e rta , S y lw ii
4 P  K aro la  Bórom eusza
5 S B ogum iła , E lżb ie ty  
E N  L E O N A R D A ,
7 P  A d o lfa , A nton iego
8 W  S ew era, G o tfry d a
9 S Teodora, U rsyna

10 C A n d rze ja  z A w .
11 P  B a rtło m ie ja . M arc in a  
13 S Iza a k a , M ateusza
13 N  S T A N IS Ł A W A  K ostki
14 P  JOzefata K „  W aw rz.
15 W  Eugeniusza, G e rtru d y  
1S S N M P  o s tro b r., Edm .
17 C Salom ei, G rzegorza  

.18 P  R om ana, A n ie li .
19 S E lżb ie ty , Fe lic ja n a
20 N  A N A T O L A , Eustach
21 P  O fiarow an ie  N M P
22 W  C ecy lii, F ilom ena
23 S K lem ensa, F e licy ty
24 C A leksand ra , F lo ry
25 P  E razm a, K a ta rzy n y
26 S Jana, Leonarda
27 N  P IE R W . N IE D Z . A D W
28 P  Grzegorza, Eustach.
29 W  B łaże ja , Ś aturn ina
39 S A n d rze ja  ap Justyny

Grudzień

1 C N a ta lii, E ligiusza
2 p  A u re lii, B ib lan n y
3 S Franciszka K saw er.
4 N  B A R B A R Y , B ernarda
5 P  K ry s p in y , A nas tazego
6 W  E m ilian a , M ik o ła ja
7 S A m brożego, M arc in a
8 C N lep o k . Pocz. N M P
9 p  L e o kad ii, C yp rian a

10 S N M P  Lo re tańsk ie j
11 N  D A M A Z E G O , Sabina
12 P  A leksand ra , Konstant.
13 W  L u c ji, O ty lii
14 S Izy d o ra , A lfre d a
15 C W a le ria n a , C eliny  
1« P  A lb in y , Euzebiusza
17 s F lo ria n a . Łazarza
18 N  B O G U S Ł A W A . G rac j.
19 p  U rb a n a , D a riu sza
20 w  D o m in ika , Eugeniusza
21 S Tom asza A p ., Jana
22 C Zenona, H onoraty
23 P  W ik to r i i
24 S W ig ilia . A dam a I  E w y
25 N  B O ŻE  N A R O D Z E N IE
26 P  S Z C Z E P A N A , D ion .
27 W  Jana A p . i  E w ., M aks.
28 S C ezarego, M łodzian .
29 C D o m in ika , Tomasza 
39 P  Eugeniusza, Sewera  
31 S S ylw estra, Fab iana

A d m in is t r a c ja
W a rs z a w a  ul* S m olna 13 

T e l. a d m in is tra c ji: 8 .29.84, 
T e l. k o lp o rta ż u ; 8.71.80  
T e l. d z ia łu  ogłoszeń: 8.50.23

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  —  ł ą c z c i e  s i ę

do drugo« 
kryminal­

nych, wyświetlanych w trze­
ciorzędnych kinach Ameryki.

Dzieło Mikołajczyk - Consi- 
dlne nie znalazło początko­
wo entuzjastycznego przyjęcia 
wśród wydawców amerykań­
skich i jeden po drugim wiel­
kie dzienniki, którym utalento­
wana spółka proponowała druk 
ich tworu w odcinku, uprzej­
mie odsyłały manuskrypt 
W końcu zaopiekował się dzie­
łem koncern hearstow-ski i pu­
blikował je na łamach swych 
brukowców. Obecnie jednak 

- władcy rynku księgarskiego w 
Ameryce i Anglii spoglądają 
już łaskawszym okiem na p. 
Mikołajczyka i parni, miki je­
go ukazały się w formie książ­
ki. Znawcy gustu i smaku pu­
bliczności anglosaskiej zasto­
sowali przy tym subtelne roz­
różnienie W wydaniu amery­
kańskim w tytule książki uży­
to słowa „Zgwałcenie“ (Rape),
W wydaniu brytyjskim, biorąc 
pod uwagę dobre wychowanie 
publiczności angielskiej ze sfer, 
interesujących się p. Mikołaj­
czykiem, ów brutalny wyraz 
został z tytułu usunięty i książ­
ka nosi bardziej dystyngowa­
ną nazwę.

Los książki na rynku ame­
rykańskim zależy jednak, jak 
wiadomo, od postawy recen­
zentów. Przede wszystkim zaś 
od opinii, jaką wyda recenzent 
przeglądu książkowego w 
dzienniku „New York Times“, 
.który jest tu niejako wyrocz­
nią. Opinia wyroczni wypadła 
oczywiście Dardzo na korzyść, 
p. Mikołajczyk spotka) się z 
b. przychylną oceną na ła­
mach pisma, które rzecz ,asna 
dyskretnie przemilczało walo­
ry literackie stylu p. Boba 
Considine.

Ale redakcja „New York T1- 
mes‘a“ z&ilazła szczególnie od­
powiedniego recenzenta dla pa­
miętników p. Mikołajczyka. 
Jest nirn niejaki Walter Dus­
hnik, którego nazwisko wska­
zuje, że nie wywodzi on się z 
pierwszych pionierów amery­
kańskich. Bo i rzeczywiście p. 
Dushnik, czyli Dusznik jest so­
bie po prostu emigrantem u- 
kralńskim. Ale emigrantem z 
przeszłością. I  to bardzo od­
powiednią. P. Dusznik przybył 
do Ameryki z Belgii, gdzie 
przesiedział się nieco w kry­
minale za konszachty z agen­
tami H itlera. Po przybyciu zaś 
do USA wstąpił natychmiast 
dó ukraińskiej organizacji fa­
szystowskiej ODWU (Organi­
zacja Odrodzenia Ukrainy) 
która była amerykańskim od­
powiednikiem OUN. W czasie 
wojny, kiedy u władzy był je­
szcze Roosevelt, organizacja ta 
miała trochę nieprzyjemności 
z policją, z powodu swych go­
rących i nieukrywanych sym­
patii dla Adolfa Hitlera. Ale 

óźniej wszystko się jakoś wy­
sadziło i p. Dusznik vel Dash­
's jest dziś szanowanym re- 

enzentem dziennika, który u- 
waża się za sumienie Ameryki.

Tak to p. Stanisław Miko­
łajczyk znalazł wreszcie uzna­
nie we właściwych sferach 1 
przy pomocy pana Waltera 
Dushnika z OUN dorobił się 
pozycji w amerykańskim świę­
cie literackim. R. L.
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Ojciec Waluni, Aleksy Mikołajewiez Steszenko, obu­
rzył się na wiadomość, że Raisa odjeżdża z polowym 
szpitalem:

Z pewnością również i  Niemcom było dobrze 
u siebie, ludzie mówią, żć jest dużo towaru, 
że ulice są czyste... Po co im  Kijów? Dlaczego trze­
ba zabijać się wzajemnie?... W ariaci! A  może to 
dlatego, że ludzie zapomnieli o Bogu?... I  Ghana usi­
łowała przypomnieć sobie modlitwę, ale niezrozumiałe 
słowa splątały się w je j pamięci. Raisa opowiadała 
o rannych w szpitalu: „Proszą —  postawcie na nogi, 
a porachujemy się z nim i“... Antonina Pietrowna 
wpadała z okrzykiem: „Opał, rzecz główna —  drew­
no opałowe, palić nie będą...“ Przyszedł Połoóski, 
żeby się pożegnać. Jest we flo ty lli rzecznej. Mówił 
o Korosteniu: „Niemcy naciskają..“ Powariowali, po­
dobnie jak  Nuchim.

Raisa uściskała Połońskiego naturalnie i swobodnie.

—  Dziwna romantyczność! Nikomu tam nie jest 
potrzebna... A  poza tym , proszę zdać sobie sprawę, 
żona, matka —  a zapomina o swojej powinności...
Dobrze, że Wąlunia jest z mężem...

N a krótko przed wojną rodzice otrzym ali od Wa- i ak gdyby nie przeżyła z jego powodu ani pokusy, ani 
Inni krótki ale doniosły lis t; W alunia informowała, walki, ani gorączkowej nocy —  ostatniej nocy po- 
że wyszła za mąż za inżyniera Włachowa i czuje się kojowej. Po jego odejściu pomyślała: co za szczę-
szczęśliwa. Co za nieszczęście —  wzdychała Anto­
nina Pietrowna—  teraz wyszlą go na front, nie da­
dzą ludziom zaznać spokoju... Zresztą zabiegi gospo­
darskie przeszkadzały matce W aluni w przejęciu się 
troskami —  czyniła zakupy mąki, kaszy, cukru, ro­
biła przygotowania na ciężką zimę. Pomimo to zna­
lazła czas, żeby wpaść do Chany.

—  Na pani miejscu zabroniłabym Raisie robić ta­
kie głupstwa.

Chana nic nie odpowiedziała. N iby to Raisa je j 
usłucha? Mówiła przecież Nuchimowi, że wyjazd do 
Paryża jest idiotyczny. Zabili go tam. Gdy usiło­
wała nadmienić Józefowi, że młodej żony nie należy 
pozestawiać bez opieki, syn tylko machnął ręką. T y l­
ko Alusia słucha je j. Tak, pozostała je j tylko ta  Alu- 
sia. Razem będą siedziały wieczorem i czekały, kiedy 
się skończy ta  przeklęta wojna. Po eo ludzie toczą 
wojny? Leoś przyjechał z Paryża, wyglądał dobrze, 
pokazywał wesołą fotografię żony. A więc było mu 
w Paryżu dobrze. A Józefowi było dobrze tutaj...

ście, że się w czas opamiętałam! Teraz cz” ję  się przy 
nim swobodnie. A  do Józefa napisała: „Pam iętaj, że 
cię kocham, że będę czekała“...

Od Józefa nadszedł krótki list, pisał do żony 
i do m atki: „Jutro wyjeżdżam do arm ii czynnej. 
Wszyscy są pełni otuchy. Faszystowski napad 
zaskoczył nas, ale nieprzyjaciel przeliczył się, będzie 
rozbity“... Chana odczytywała ten lis t wiele* razy, na­
stępnie poszła do Steszenko:

—  Józef pisze, że wróg będzie pobity...
Aleksy Mikołajewiez uśmiechnął się z irytacją:
—  Czytaliśmy... A  wam radzę okleić szyby, bo jeśli 

Wlecą, nowych się nie znajdzie.
Chanę dotknęło to: jakże Steszenko mógł wiedzieć 

> tym, co napisał Josek? Syn jest mądry, słów aie 
rzuca na w iatr, jeżeli mówi, że Niemcy będą pobici. 
*o znaczy, że wie...

Przyszła do Chany W iera Płatonowna:
—  Borys w Tarnopolu. Obawiam się ,że ni» wy­

dostał się. A  gdzie jest wasz?

Chana przeczytała lis t Józefa. W  oczach W iery
Płatonownej ukazały się łzy '• . . T

U- - Ładnie napisał. To jest racja, zwyciężymy. Ja 
pamiętam Niemców... Możliwe, że mają dużo armat, 
ale serca im  zabraknie... Jak napisał no Niewąt­
pliw ie zwyciężymy. A  Raisa -  dzielna!... Żeby me te
nasze lata...

Rozejrzała się na strony, jakby nie wierząc temu, 
że są same, następnie objęła Chanę:

A nam wolno sobie popłakać. N ik t się na nas
nié obrazi za to...

Szpital odjeżdżał. Raisa wzięła córkę na ręce i  na‘ 
p-le oearnał i® ostry napad strachu, sama nie mogła zro 
zumieć —  dlaczego, wyrzucała to sobie, przecież teraz 
wszyscy się rozstają. Opanowała się i s p o k o jn ie  us ^  
skała Chanę, mówiła: „Nie przejmuj się, my PiZ c 
zawsze jesteśmy na tyłach...“ .

Odchodząc, Raisa ponownie uczuła^przera 
zdawała sobie sprawy z tego, 3 »k <los 
wszystko było we mgle. Ale w szpita 
szła do siebie; żyła ty!ko jedną sprawą P • ^

Czy popełniła coś tylko „dziecinnie i o u lan >C

jak  to określił W ie d z a  już,
łóżka, gips w becz- 

kachP1« L o k i la ty  pokrwawione i zgnojone bandaże, 
nocniki krzyk, charczenie, trudny oddech, powietrze 
Z y c o n e  odorem lekarstw, gorączkowego P°tu zadu- 
chu agonii Dlaczego więc krucha Raisa, przez do­
mowników rozpieszczona i chroniona przed drobnym' 
kłopotami, znalazła tu zaspokojenie duszy?

Józef powiedziałby o roli wychowawczej, ale miałbj 
rację i  jednocześnie je j nie miał. Raisa oburzała się na 
faszystów, kochała ojczyznę, pragnęła zwycięstwa; 
ale przecież wszystkie je j koleżanki i rówieśniczki po­
dzielały takie myśli i uczucia,, tylko że nie wszystkie 
■próbowały przekroczyć tę niewyraźną, prawie nieu-

chwytną granicę, która w okresach próby narodowej 
oddziela tych, którzy historię tworzą, od ych, któ­
rzy historię tę przyjm ują jak burzę, jak przeznacze­
nie. Raisa posiadała zapas uczuć nieroztrwonionych, 
pragnieniem własnej drogi, tęsknotę do pracy żywej. 
M ai nie mógł dać je j zaspokojenia, praca biurowa 
również nie przynosiła satysfakcji, pozostawały ma­
rzenia, które toczyły serce tak, jak woda toczy ka 
mień. Była to najbardziej sobie zwykła kobieta, w 
miarę zalotna, w miarę skromna, według kwestio­

nariusza —  urzędniczka, według sytuacji życiowej —  
szczęśliwa żona i matka A lusi; uczynki je j były naj­
zwyklejsze —  pójść do teatru, westchnąć czasem, a 
później zapalić maszynkę spirytusową, pomarzyć nad 
starą powieścią — jak cudownie żyły te dramatyczne 
bohaterki, w godzinę później opowiedzieć mężowi, 
szukającemu w komodzie skarpetek; „zaraz zaceru­
ję, choć to już czas mi do pracy“, a w duchu przelot­
nie pomyśleć — nie te czasy, jestem — radziecka, 
zrównana, mam własne obowiązki... Słowem — wie­
le było takich kobiet jak  Raisa, i jeśli mogła zwrócić 
na siebie czyjąś uwagę, to chyba tylko dzięki swoim 
nadmiernie długim rzęsom. Ale uczucie niezaspokoje- 
nia nie opuszczało je j, nieraz myślała: „Dobrze jest 
Waluni, będzie aktorką, pokochał ją  jakiś niezwykły 
człowiek, który widział niejedno... Zinę pochłania 
praca, zresztą w ogóle nie ma co się nią zajmować, 
to natura wyjątkowa. Halinka? No, Halinka po- 
m artwi się, popłacze, a po chwili wybuchnie śmie- 
hem- Ty.1110 3a jedna siebie nie odnalazłam... Prag­
nęłam miłości na modłę starych powieści, a wyszło 
głupio przeszkadzałam Józefowu pracować. Józef 
nie jest zły, j est bardzo dobry, ale nie pozwala się 
kochać... Omal nie uległam Połońskiemu, a przecież 
to na godzinę lub na miesiąc — w ten sposób moż­
na rozmienić swoje serce na dobre...

(D. c. n.)
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